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C ena 15 groszy

W Warszawie rozpoczyna dziś obrady
\ longres Spółdzielczości

Zaopatrzenia i Skupu
750 delegatów z całego kraju

i k 6 « I  osiągnięcia o r a z  Mądy 
i tiuriaości w pracy GS-ów

Depesza ministra
Marynaiki Wojennej 
Z S R R
do Marszałka Polski
K. Rokossowsk eio
V I /  ODPOWIEDZI na depeszą  mi-
11  nistra Obrony Narodowej 

M arszalka Polski K. Rokossow skie­
go, w ystaną z okazji Święta M ary­
narki W ojennej ZSRR, m inister Ma­
rynark i W ojennej Związku Ra­
dzieckiego w iceadm irał N. Kuźnie- 
cow nadeslai następuiącą depeszą: 
Do
MINISTRA OBRONY NARODOW EJ 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ 
MARSZAŁKA POLSKI 
K. ROKOSSOWSKIEGO  

D ziękuję W am ra pozdrow ienia  
przesiane z okazji Św ięta M arynar­
ki W ojennej.

Z pow ażaniem
N . KU2NIECOW  

WICEADMIRAŁ, MINISTER 
MARYNARKI W OJENNEJ ZSRR

T » ZI9 w  niedzielę 24 bm. w  sali Politechniki W arszawskiej rozpo- 
czyna obrady I Kongres Spół dzielczoścl Zaopatrzenia i Skupu. 

750 delegatów  wybranych na w alnych zgromadzeniach gm innych  
i zjazdach powiatow ych, dokona w im ieniu 3-m ilionow ej rzeszy 
chłopów, zrzeszonych w gm innych spółdzielniach, w szechstronnej oce­
ny czteroletniej działalności spółdzielczości sam opom ocowej — prze­
analizuje zarówno osiągnięcia, jak i istniejące jeszcze błędy, niedo­
ciągnięcia i trudności w praoy G S-ów , rozważy sposoby I środki 
podniesienia pracy placówek spółdzielczych na wsi na wyższy po­
ziom  i podejmie w tych sprawach zasadnicze uchwały,

Depesza 
Kim fr-sena
do Marszalka Polsk'

K. Rokossowskiego
DO
MINISTRA OBRONY NARODOW EJ 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ
TOW. KONSTANTEGO  
ROKOSSOWSKIEGO

W ARSZAW A

W  im ieniu w szystk ich  oficerów  
I żołnierzy K oreańskiej Arm ii Lu­
dow ej 1 w im ieniu w łasnym  przesy­
łam W am, Tow arzyszu M inistrze, 
w yrazy g łęb ok iej w d zięczn ośc i za 
serdeczne życzen ia  i pozdrow ienia  
przesłane w  dniu siódm ej rocznicy  
w yzw olen ia  przez okrytą chw ałą  
A rm ię Radziecką narodu koreań­
sk iego  spod jarzma Japońskiego  
im perializm u. Ż yczę W am  T ow a­
rzyszu M inistrze zdrowia i dalszych  
sukcesów  w  dziele  rozw oju i roz­
kw itu W aszego kraju.

KIM IR-SEN 
DOW ÓDCA NACZELNY  
KOREAŃSKIEJ ARMII 
LUDOWEJ

Czou En-fai 
został przyjęty
przez N. Szweinika
A g e n c j a  t a s s  donosi, że w  

dn iu  22 sie rpn ia  p rzew odni­
czący P rezydium  Rady N ajw yższej 
ZSR R N. S zw ernik  p rzy ją ł p rem ie­
ra  P aństw ow ej R ady A d m in istra ­
cy jnej i m in istra  sp raw  zag ran icz­
nych C hińskiej R epublik i Ludow ej 
Czou E n -la i‘a.

N a przyjęciu  obecni b y li: w ic e ­
prem ier P a ń stw o w ej R ady A d m i­
n istracy jn ej Czen Ju, w icep rzew o ­
dn iczący K om isji F in a n so w o -G o s­
podarczej przy P a ń stw o w ej R adzie  
A d m in istracy jn ej L i F u -cza n , am ­
basador n ad zw ycza jn y  i p e łn om oc­
n y  C h iń sk iej R epublik i L u d ow ej w 
M osk w ie Czan W en -tian , zastęp ca  
szefa  sztabu gen era ln ego  L udow o- 
R ew o lu cy jn cj R ady W ojen n ej Su  
Ju i i sek retarz p o lityczn y  M in i­
sterstw a  Sp raw  Z agran iczn ych  
C hiń sk iej R epublik i L u d ow ej Szl 
cze.

N a przyjęciu  ob ecn i by li także: 
w icem in ister  spraw  zagran iczn ych  
ZSR R  G. D uszk in  i sek retarz  P re ­
zyd iu m  R ady N ajw yższe j ZSRR  
A, G orkin.

j"\ ZIA ŁA LN O SC spółdzielczości 
^  sam opom ocow ej została do ­
k ład n ie  przeanalizow ana na zeb ra ­
n iach  grom adzkich  i na  gm innych 
zgrom adzeniach w końcu ub ieg łe­
go i w  początku bieżącego roku. 
Chłopi p o d kreśla jąc  osiągnięcia, 
w skazyw ali w ów czas na  liczne 
jeszcze b rak i, n iedom agania, a ta k ­
że na w ypadki n ieudolności i n ad ­
użyć, ja k ie  zaobserw ow ali w  dzia­
łalności placów ek spółdzielczych. 
W ybranym  delegatom  przekazali 
iliczne w niosk i i dezyderaty . W nio­
sk i te  zostaną uw zględn ione w 
uchw ałach  K ongresu , a przede 
w szystk im  w  now ym  sta tu c ie  gm in­
nych spółdzielni.

O R O JE K T  nowego statutu, który
* będzie rozpatrywany na K on­

gresie, przewiduje przede w szyst­
kim rozszerzenie udziału sam o­
rządu spółdzielczego w kierowaniu  
działalnością gminnych spółdzielni 
1 kontroli nad placówkami spół­
dzielczymi. Żywszy i w szechstron­
niejszy udział mas członkowskich  
w pracy gm innych spółdzielni sta ­
nowi bowiem  najw ażniejszy w a­
runek stałego ulepszania dzia ła l­
ności spółdzielni, tak, aby coraz 
lepiej służyła ona interesom  mało 
i średniorolnych chłopów, aby 
spełniała wyznaczoną jej rolę 
w  dziele umacniania spójni między 
m iastem i wsią.

W k ła d  D olnego Śląska 
w od bud ow ę sto licy

Z naszych złotówek
w minionym 
półroczu
urosła kwota
5 i pół miliona z ł

5.426.455 zł z ło ży li m ieszk ań cy  
w ojew ód ztw a w rocław sk iego  na 
S p o łeczn y  Fundusz O dbudow y Sto­
lic y  od 1 styczn ia  do 31 lipca br. 
N ajw ięcej, bo 1.750.321 zł w p łyn ę­
ło  z terenu m iasta W rocław ia . Na 
drugim m iejscu  up lasow ał s ię  po­
w iat Lubań z sum ą 1Ś3.758 zł, w y­
konując plan za okres siedm iu m ie­
s ięc y  w  124,8 proc.

Z pow ia tow ych  kom itetów  
szk olnych  na czo ło  w ysu nął s ię  
kom itet bystrzyck i, sk U d ając  na 
SFOS 10.900 zł. Już od 1950 ro­
ku utrzym uje s ię  on na p ierw szej 
p ozycji w  skali ogó ln op olsk iej. 

D obrze rozwija s ię  i pracuje Po­
w ia tow y  K om itet O dbudow y S to li­
cy  w Je len iej G órze. W  styczn iu  i 
lutym  br. zajm ow ał on w  w o je ­
w ództw ie 13-te m iejsce, w ykonując  
plan za led w ie  w 87 proc. O becnie  
zdobył już trzecią lokatę, składając  
do 31 ub. tn. 504.926 zł. W  porów ­
naniu z innym i pow iatam i Jelen ia  
Góra uzyskała  n ajw ięcej dochodów  
z im prez organizow anych na SFOS.

Kwota złożona przez w ojew ódz­
two w rocław sk ie  na SFOS w br 
przew yższa o 362.887 zł sum ę z te­
go sam ego okresu w roku ubiegłym

(J)

I )  ELEGAC1 na K on gres przy-
jeżd ża li do  W arszaw y w  c ią ­

gu soboty . P ierw si p rzy jech a li d e ­
legaci z w oj z ie lon ogórsk iego , 
szczec iń sk iego , k o sza liń sk ieg o , rze­
szow sk iego  i op o lsk iego .

G rupy d e leg a tó w , k tóre p rzy je­
ch a ły  przed połu dniem , do w ieczora  
zw ied za ły  W arszaw ę.

D nia 23 bm . p rzyb yły  rów n ież  do 
W arszaw y na K ongres d e le g a c je  
zagran iczn e.

T  U RYSCI i grupy pionierów  
' ze w szys tk ich  stron Z w iąz­

ku Radzieckiego podziw iają  
w  okresie le tnim piękne kra j­
obrazy  Kazachstanu.

Na zdjęciu: Młodzi turyści  
nad jeziorem w  Zail ijskim Ala  
Ta u. Fot. — CAF

P IE R W S Z E  O R K I S IE W N E

l i /  W IE L U  w o jew ó d ztw a ch  
"  P a ń stw ow e G ospodarstw a  
R olne p rzys tą p iły  do orek  
s ie w n ych  oraz do siew ów  rze­
paku  i jęczm ien ia  ozim ego.

Na zdjęciu: T ra k to rzys ta  Jó ­
z e f  B rzóska  z pom ocn ik iem  
F ranciszk iem  K w ia tk o w sk im  
doko n u ją  o rek  sie w n ych  na 
polach PG R Sponchow o w  woj. 
gdańskim .

C A F  —  fo t. W. Celle

Ambasador Francji
w Moskwre 
został przyjęty

przez J. Stalina
M oskw a.

Ą  GENCJA TASS donosi, że w  
dniu 22 sierpnia przew odni­

czący Rady M inistrów ZSRR J Stalin  
przyjął am basadora Francji w M os­
k w ie  L. Joxe'a.

Na przyjęciu obecni byli: m ini­
ster spraw zagran icznych ZSRR A. 
W yszyń sk i i radca am basady fran­
cusk iej w M osk w ie Brionval.

Siatkarki polskie 
prowadzą
w  m is trzo s tw a ch  świata 
w Mcskw ie
t y  SOBOTĘ 23 bm, drużyny pol­

sk ie  na rozgryw anych w M osk- 
w ie m istrzostwach św iata w s ia t­
ków ce odn iosły  dwa dalsze cenne  

| zw ycięstw a.
Siatkarze nasi spotkali s ię  z dru­

żyną Izraela. P olacy w yraźn ie gó ­
row ali nad przeciw nikiem  i od n ie­
śli łatw r zw y cięstw  ! —  3.0 (15:1, 
15:5, 157).

B ard ziej w y ró w n a n y  p rzeb ieg  
m iało  sp o tk a n ie  P o lek  z d rużyną  
ru m u ń sk ą  S zczegó ln ie  zacięte  b y ­
ły  d w a  p ierw sze  sety . po których  
am b itn ie  grające  P o lk i u zysk u ją  
p rzew a g ę  d z ięk i lep szej tech n iczn ie  
grze w y g ry w a ją c  sp o tk an ie  3:1 
(15:10, 11:15. 1 5 5 , 15:7).

D uże za in teresow an ie  w zbudziło  
sp otk an ie  drużyn kob iecych  ZSRR
— C zechosłow acja . Po piękne) grze  
zd ecyd ow an e zw y cię s tw o  odn iosły  
siatkarki radzieckie, pokonując  
C zech osłow ację  w trzech setach — 
15:10, 15:5, 15 6. N ajlepszą  za­
w odniczką w tym spotkaniu była  
doskonała lek k oatletk a  — Czudina.

W  turnieju kobiet prowadzi Pol­
ska, która posiada po czterech spot­
kaniach 4 pkt. przed ZSRR — 3 
spotkania 3 pkt. i C zechosłow acja
— 4 spotkania 3 pkt.

24 bm. Polki grają z  C zech osło ­
w acją, Bułgaria z drużyną Indii i 
W ęgry  z Francją. W  rozgrywkach  
drużyn m ęskich Polacy spotkają  się  
z Finlandią, Indie z Izraelem , Ru­
m unia z ZSRR, a Bułgaria z Fran­
cją.

Ob. Jó ze f B iurow iec w zorow y gospodarz  
p o je d zie  na centralne d oży n ki

Chłopi z Jupw ej i Roztok’, pow.
«spił;swediicz9 ie ssbą

w dostawie zboża do punktów skupu

D O K  A D  T A K  P Ę D Z I S Z ?
Do kasy po bilety

na
F E S T IW A L  

F I L M Ó W  P O L S K I C H
Przeczytaj  dzis iejszy artykuł  

na stronie  S-tej 
a

dowiesz  s ię  reszty!

Holi o — poczekai chwilecrke...

C zy to m a ja k iś  zw ią zek  z

WI E L K I M K O N K U R S E M ?

(Od rm sze ąn  
A  PEL ręszow skich  chłopów , któ- 

rzy w ezw ali w szystk ie  grom a­
dy w ojew ództw a w rocław sk iego  
do w spółzaw odnictw a w przedterm i­
n ow ej od staw ie zboża dla państwa, 
padł na żyzny i podatny grunt.

O dzew em  na hasło  Ręszow a są 
m asow e zobow iązania licznych gro­
mad dolnośląskich , które postano­
w iły  dorów nać kroku inicjatorom  
w sp ółzaw od nictw a, a częstokroć  
naw et w yprzedzić ich poprzez przy- 
śp ies7en ie  term inów zbiorow ych  
odstaw.
| OZEF B iurow iec szedł m iędzy o- 
 ̂ p łotkam i i g łęb ok o  rozm yślał nad 

przebiegiem  m in ionego zebrania  
grom adzkiego w Jugow ej pow . ja­
w orsk iego . Było nad czym m ed y­
tować! W  uszach dźw ięczały  mu 
jeszcze słow a sąsiadów , którzy za­
b ierając głos, m ów ili dob itn ie i z 
przejęciem :

— N ie będziem y gors! od rę­
szow sk ich . M amy warunki ku te ­
mu, aby przed term inem  w ykonać  
plan sprzedaży zboża, w ięc  mu­
sim y ie  w ykorzystać. Jugow a ma 
op in ię  najlep szej grom ady w gm i­
n ie  Dobracin. Tę opin ię trzeba u- 
trzym ać. Do 28 sierpnia w yk on a­
my nasz plan skupu.
Poruszony do g łęb i atm osferą z e ­

brania grom adzkiego, na którym  
m ieszk ańcy Ju gow ej w ezw ali do 
w sp ółzaw od nictw a grom adę Rozto­
ki, Józef B iurow iec po pow rocie do 
domu skierow ał sw e  p ierw sze kro­
ki do kom ory, gdzie s!a ło  już kiika 
worków , w yp ełn ion ych  czysto  od- 
sianym  ziarnem . Trzy z nich odsta­
w ione n ieco  na bok, B iurow iec ju­
tro z rana miał pow ieźć do Jawora, 
do gm in nego punktu skupu. Był to 
;ego plan, który w yrażał się  liczbą  
150 kg.

— Ń ie  będę gorszy  od innych, 
dorzucę jeszcze 4 worki. Jak oddam  
w sum ie 3 i pół metra, wykonam  
odstaw ę w 230 proc. — kalkulow ał. 
p \  ZISIAJ w Ju gow el poruszenie. 
^  Gromada w ybiera sw eg o  d e le ­
gata na centralne d o iy n k i. P osta­
now iono, że musi to b yć gospodarz 
w zorow y, który w yd ajn ie  pracuje  
na sw ojej roli, regularnie płaci po­
datki i sum ienn ie  w yw iązu je  s ię  ze 
sw ych  obow iązków  w ob ec państwa.

Rada w radę i w ybór padł na J ó ­
zefa Biurowca.

— L epszego od n ieg o  n ie  znaj­
d ziesz — m ów ili chłopi. — U czyn ­
ny i gospodarny, że aż m iło. Siedzi 
na dw uhektarow ej działce, a odsta­
w ił już 3 i pół m etra zboża!

w y s ł a n n i k a )

400 ZMP-owców
sprzedawać będzie 
książki
na ulicach 
Wrocławia
/m n  ZM P-ow ców  w yjdzie  dziś na  
4UU u lice W rocław ia w  ram ach  
o rganizow anego przez Z arząd  M iej 
ski ZM P oraz „Dom K siążki" m aso 
wego k o lpo rtażu  książek.

K ażdy z k o lpo rte rów  będzie m iał 
6 pozycji au to ró w  polskich, rad z ie ­
ckich, czeskich i innych  w cenie  od 
4 do 19 zł.

A oto n iek tó re  ty tu ły : „Początek  
opow ieści" — Brandysa, „O boha­
te rach  i b o h a te rstw ie"  J. Fucika, 
„W pierw szym  szeregu" — Szym a­
now skiego. P rócz tego nabyć będzie 
m ożna dzieła k lasyków  lite ra tu ry  
polskiej i pow szechnej o raz w ydaw  
nictw a radzieckie  w  jęz. rosy jsk im  
np. „Sam otny b ia ły  żagiel" — K a ­
ta jew a  w cenie 3 zł.

Specjalnego w yboru  książek do­
konała  rozdzieln ia ko lp o rte rsk a  
w rocław skiego „Domu K siążki", 
rzucając  na ryn ek  n a jb ard z ie j po­
p u la rn e  i poszukiw ane przez w roc­
ław ian  pozycje katalogow e.

(Stok)

G DY DOW IEDZIANO się  o zo­
bow iązaniach  J u g iw e j, zawrza- 

io w całym  p o w iec ie  jaworskim. 
G ospodarze z Roztoki przystąpili 
do w sp ółzaw od nictw a. Zabrali s ię  
żyw o  do roboty. M łócili, w iali i re­
gularnie odstaw iali zboże do punk­
tu skupu. C hociaż Roztoka w cało­
ści planu odstaw y jeszcze n ie  w y­
konała, jednak szczyci s {ę już po­
w ażnym i osiągnięciam i. Ma rów­
nież w łasnych  przodow ników, któ- 
rzy p ierw si w yw iązali się z obo­
w iązku odstaw y i to z nadwyżką.

N a ich cze le  kroczy gospodarz 
na dw óch hektarach, Stanisław  
G ąbicki, który zam iast 170 kg 
p rzyw iózł do punktu skupu 560 
kg ziarna. (Wer)

Dożynki
wrocławski
odbędą się
w Wofszycach
które plan 
odstawy zboża
wykonały do 20 bm.
w 1C4c|o

ROM ADY 1 P G R -y  obszaru  
^  m iasta  W rocław ia zado w a la ją ­
co w yw iązu ją  się z obow iązków  
św iadczeń zbożow ych na rzecz pań  
stw a. W rocław ska spółdzielnia p ro  
d u k cy jn a  W ojszyce w ykonała  do 
dn ia 20 bm . p lan  odstaw y zboża 
w  104 procen tach . D nia 27 s ie rp ­
nia o dstaw ią  zbiorow o zboże do 
p u n k tu  sk upu  w rocław sk ie PG R -y.

W przyszłą  n iedzielę  na  te ra n ie  
spółdzieln i p ro d u k cy jn e j W ojszyce, 
k tó rą  na  cen tra ln y ch  dożynkach 
rep rezen tow ać będzie aż 4 d e le ­
gatów , odbędą się u roczyste  do­
żynki m iejskie.

(Wer)

N I A  M A Z U R A C H  w  p u szczy
P iskiej od k ilk u  m it. 'y  

p rzeb yw a  ekipa  o m ttó logó ią  
z  P aństw ow ego  M uzeum  Zo 
logicznego w  W arsęaw itt. 
C złonkow ie  e k ip y  przeprow a­
dza ją  badania nau ko w e i 
obrączkow anie  p taków : dzik ich  
łabędzi, czapli, kom oranów .

N a zd jęciu : Ornitologotbie
Józe f Ryszczew ski, kiero w n ik  
ek ip y  i  Teodor K a łduński, 
obrączku ją  m łode  łabędzie.

CA F — fo t. Zdz. W dounńskl



jp i zaopatrzenie 
wsi

LUCZOWYM zagadnieniem  na 
obcar.ym etapie naszego bu-

wndctwa —  jest usunięcie cad - 
lem ej dysproporcji m iędzy tem -  
xn rócwoju naszego socj&listycz- 

.cęo przemysłu, a tempem  rozw o­
ju rolnictwa.

Jednym z  ■warunków spełnienia  
tych zadań jest — pow iększenie  
i usprawnienie sieci państwowych  
i spółdzielczych placówek w  drie- 
tteinio s5;upu produktów rolnych  
oraz ulepszenie zaopatrzenia w si w  
towary przemysłowe.

I Kongres Spółdzielczości Zao­
patrzenia, i Skupu, który rozpoczy­
na obrady w  W arszawie w  dniu 24 
bm., podsumuje dotychczasową 
działalność aparatu gm innych spół 
dzfehii i w ytyczy mu kierunek ro­
zwoju i działalności w  św ietle  
wskazań VII Plenum  KC PZPR.

Potrzeby w si, w skutek jej w ie ­
kowego zacofania, w skutek jej 
długoletniej nędzy —  tą  jeszcze 
w  dalszym ciągu ograniczone. 
Wprawdzie dzięki znacznemu pod­
niesienia poziomu m aterialnego  
podstawowych mas chłopskich w  
Polsce Ludowej — wzrasta na 
wsiach zapotrzebowanie na n iezna­
ne tam dawniej towary, jednak  
trzeba pobudzać jeszcze now e po­
trzeby wśród pracujących chło­
pów przez dostarczanie im  boga­
tego asortym entu różnych tow a­
rów przem ysłowych. W płynie to 
na j-.oleES“2nie warunków  codzien­
nego bytow ania chłopa i  na pod­
niesienie jego ,poziomu kultural­
nego, a pośrednio —■ przyczyni się  
do zwiększenia produkcji rolnej. 
Dla zaspokojenia zwiększonych po 
trzeb chłop będzie się starał u zys­
kać większą wydajność ze sw ej ro 
li i lepsze rezultaty hodowli.

Sprawne zaopatrywanie w si w  
artykuły produkcyjne: w  m aszyny 
i narzędnia rolnicza, naw ozy sztucz 
ne, m ateriały budowlane, środki 
ochrony roślin, pesiada bezpośred­
ni w pływ  na w zrost produkcji 
rolnej.

Na tym odcinku spółdzielczość 
zatrrairrania i  skupu powinna le ­
piej, niż dotychczas, spełniać sw e  
zadania.

I Kongres Spółdzielczości Za­
opatrzenia i  Skupu pow inien w ięc  
położyć kres w szelkiego rodzaiu  
zaniedbaniom w  działalności gm in­
nych spółdzielni i FZG S-ów.

Usprawniając działalność gospo­
darcza gm innych snóldrielni trze­
ba nadto zaw sze w idzieć .tej cel po 
lityczny — torowanie dróg do roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej, 
do przebudowy spoleczno-gospo- 
d a ^ s j  w si polsWej.

Dobrze pr^cu.iaca spó?dzie1nia 
gminna spełnia to zadanTe. P o­
przez, wzrost zaopatrzenia w si w  
tow ary przem ysłow e — przekonu­
je mało i średniorolnych chłopów  
o korzyściach, .irkie odnosi w ieś  
dz.’eki rozw o^ w i przem ysłu socja­
listycznego. Poprzez spraw ne do - 
prowadzanie m asy towarowej do 
chłonów pracuiaoycf). chłopów w y  
p etóa iących  rzetelnie sw e  o b o-  
wia"iid wobec naństw a ludowego  
— przekonuje ich o w yższości han 
dlu uspołecznionego. Poprzez śc’słe 
współdziałanie z masam i człon­
kowskimi — staje sio szkołą uspo­
łecznionej gospodarki.

Spełniają się "w w fa  marzenia Str. a S Ł O W O  P O L S K I E

R  y£ o  to 20 la l temu. ' Związek 
Radziecki znajdow ał się w  koń­

cow ej . fazie realizacji p ierw szej s ta ­
linow skiej p ięcio latk i. F ak ty  p rze­
m aw iały do św iadom ości całego m y­
ślącego św iata. W ielk ie  piece M a- 
gnltogorska rozpalały  płom ień n a ­
dziei w  sercach m ilionów  prostych

Depesze
z okazji 8 rocznicy
wyzwolenia Rumunii
przez

Armię Radziecką
M oskw a.
|  A K  D O N O SI ag en c ja  TASS, 

** p rzew odniczący  R a d y  M in i­
stró w  ZSR R  J . W. S ta lin , z okazji 
8 roczn icy  w yzw olen ia  R um unii 
przez  A rm ię  R adziecką, p rzesia ł do 
przew odniczącego  R a d y  M in istrów  
R um u ń sk ie j R e p u b lik i L udow ej G. 
G heorgh iu  D eja  depeszę z se rdecz­
n y m i pozd row ien iam i o raź  p rz y ­
jazn y m i życzen iam i d la  n a ro d u  r u ­
m uńskiego.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  R ady  M i- 
■ n is tró w  R um uńsk ie j R epu­

b lik i L udow ej G. G heorgh iu  Dej 
p rzesia ł do  p rzew odniczącego R a ­
dy M in is tró w  ZSR R  J . W. S ta lin a  
depeszę, w  k tó re j czy tam y  m . In.: 

P ro g i T ow arzyszu  S talin!
W  dn iu  8 roczn icy  w yzw olen ia 

naszę.j o jczyzny przez  s ła w n ą  A r­
m ię R adziecką, n a ró d  R um uńsk ie j 
Kepubliiki L udow ej k ie ru je  sw e 
m yśli k u  W am , w ie lk iem u  o rg a n i­
za to ro w i zw ycięs tw a n a d  faszyz­
m em , chorążem u  w a lk i n a ro d ó w  o 
pokój, g en ia lnem u  nauczycie low i 
m as p racu jący ch  e?.’crro św ia ta  o - 
ra z  p rzesy ła  W am  gorące p o zd ro ­
w ien ia , d a ją c  w y ra z  sw ym  u czu ­
ciom  m iłości, w dzięczności i o d d a ­
n ia.

N aród  ru m u ń sk i żyw i gorącą  
w dzięczność d la  w ielk iego  n aro d u  
radzieckiego, d la  rz ą d u  ra d z ieck ie ­
go, d la  K om unistycznej P a r tii  
Zw iązku  R adzieckiego i osobiście 
d la  W as, d rog i Józefie  W isariono- 
w iczu, za  s ta lą  w szech stro n n ą  po ­
mno u d z ie lan ą  n a m  n a  w szystk ich  
odcin k ach  budo w n ic tw a  so c ja li­
stycznego.
'W  OKAZJI 8 roczn icy  w yzw olen ia  

Rumunii przez A rm ię R adziec­
ką, przew od niczący Prezydium  Ra­
dy N a lw y ższe f ZSRR N . Szwe.rrlk  
przesia ł d ep eszę  z życzen iam i do 
nrzew od n icząceoo  Prezydium  W ie l­
k ieg o  Z grom adzenia N arod ow ego  
Rum uńskiej R epubliki L udowej P e-  
Iru Grozy.

Petru Groza przesła ł d ep esze  z 
pozdrow ieniam i do N . Szw ernika.

Z ok azji św ięta  n arodow ego Ru­
m unii nastap ila  rów nież w ym ian a  
depesz m iędzy m inistrem  spraw  za ­
granicznych R um uńskiej E ep iib 'ik i 
Ludowej S. B ughici a m inistrem  
spraw  zagran icznych ZSRR —  A . 
W yszyń sk im .

Ayter szlyki 
p. t. „Pik. Foster 
przyznaje sę do wrny 

Yai!!and 
a re s ito w g n y
przez policję 
eg:pską
Z KAIRU donoszą, że policja  

egipska aresz tow ała w Far-As- 
kur koło D am ietty  w ybitnego fran­
cuskiego p isarza i dziennikarza po­
stępow ego Roger V ailland 'a, au tora 
znanej sztuki „Pułkow nik Foster 
przyznaje się do w in y ”. V ailland 
przebyw ał w Egipcie jako  specja l­
ny korespondent m iesięcznika „O- 
brona Pokoju".

Po aresztow aniu został on p rze­
w ieziony do w ięzienia w Kairze. 
Policja egipska przeprow adziła w 
jego pokoju hotelow ym  rewizję, 
k tóra oczyw iście n ie  dała żadnych 
w yników .

A DWOKAT N ordm ann za te legra­
fował do dziekana rady adw o­

kack ie j w Kairze z prośbą o za­
pew nienie V ailland 'ow i pomocy 
praw nej.

Związek Zawodowy D ziennikarzy 
należący do pow szechnej konfede­
rac ji p racy  (CGT) w ystosow ał do 
am basady egipskie j p ro test i zw ió­
d ł  się do m inisterstw a spraw  za­
granicznych z żądaniem , aby przed­
staw iciel F rancji w Kairze in terw e­
niow ał u w ładz egipskich na rzecz 
zw olnienia VGiłlanda.

D ZIENNIK „H um anite” stw ier­
dza, że aresztow anie V aillanda 

! rzuca jaskraw e św iatło  na in tencję 
I dyk ta tu ry  w ojskow ej, k tóra doszła 

do w ładzy w Egipcie. A resztując 
specjalnego w ysłannika pisma ,rO- 
brona Pokoju", au tora  sztuki „Puł­
kownik Foster przyznaje się do wi­
ny", piętnującej im perializm  ame 
lykański, Ndguib jasno wykazał 

kto jest jego inspiratorem.,

Już we wrześniu
r®z£0£zyna się 
budo wa 
J €  D. H-ti"  
Nowej Huty
P RACE n ad  p ro jek tem  u rb a n i­

s ty c z n i^  p ierw szego ca łkow i­
cie now ego socjalistycznego m iasta  
w  Polsce zostały  zakończone. Za­
tw ierdzony  został p ro je k t u rb a n i­
styczny śródm ieścia  m iasta  N ow a 
H uta . Ju ż  w e w rześn iu  b r. rozpo­
czną się p ierw sze  p race  zw iązane z 
b udow ą dzieln icy  cen tra ln e j 100- 
tysięcznego m ia s ta  — M D M -u N o­
w ej H uty.

Ś ródm ieście N ow ej H u ty  sk ładać 
się będzie z 7—8 kondygnacjow ej 
zabudow y. B ędą to  p rzed e  w szyst­
k im  budynki m ieszkalne. P ierw sze  
i  d rug ie  kondygnacje  budynków  
zajm ą rep re zen tacy jn e  p laców ki u - 
spolecznionego h an d lu , k aw iarn ie , 
r e s ta u ra c je , rzem ieśln icze p u n k ty  
usługow e itp.

Z cen tra lnego  p lacu  m ias ta  N o­
w a, H u ta  p row adzić  będ ą  p ro m ie­
n iśc ie  rozchodzące się a r te r ie  ko ­
m un ikacy jne . Je d n a  z n ich  — cen­
tra ln a  60-m etrow ej szerokości — 
„Oś h u tn ik a "  o tw ierać  będzie p e r ­
spek tyw ę na  w id n ie jącą  w  d a li od ­
dzieloną od m iasta  pasm em  ziele­
n i po tężną  sy lw e tk ę  k o m b in a tu -g i-  
gan ta .

D ruga a r te r ia  — oś śródm iejska  
— połączy p lac  cen tra ln y  z p lacem  
ra tuszow ym , gdzie m ieśc ić się b ę ­

dzie ośrodek ad m in istracy jn y  m ia- i 
sta. *

Dla nas, Polaków, zaw dzięczają­
cych Związkowi Radzieckiem u w y­
zw olenie i b ra terską  pom oc w  so­
cjalistycznym  budow nictw ie, sukce­
sy ZSRR są drogow skazem  w  w al­
ce o pełnię szczęścia narodu.

TRIUMF LUDZKOŚCI
Przykład radzieckiego budow ni­

ctw a jes t dla całego św iata  bez­
spornym  dowodem, że  w  ustro ju  
w olnym  . od w yzysku, w  ustro ju  
spraw iedliw ości społecznej, gw a­
ran tu jącym  pełną  sw obodą rozwoju 
tw órczych sił narodu, sp e łn ia ją  się 
najśm ielsze m arzenia człowieka. 
Taki ustró j zbudow ali Judzie radziec­
cy  pod przew odem  swej p a rtii — 
W KP(b), pod przewoęlem partii Le­
nina i Stalina, k tó ra  n ieom ylnie k ie­
ru je  się genialną n auką m arksiz- 
m u-leninizm u.

W spaniałe  dośw iadczenia w alk 
rew olucyjnych i socjalistycznego 
budow nictw a dają  pew ność, że n a ­
rody radzieckie pod przew odem  
K om unistycznej Partii ZSRR, zreali­
zu ją  zw ycięsko p lan y  budow y ko­
munizmu.

Piąta p ięcio latka radziecka to 
w ażny etap dla realizacji tych  p la­
nów. Będzie ona przedm iotem  obrad 
XIX Zjazdu W KP(b), k tó ry  w yzna­
czono na 5 październ ika br. W  dńiu 
tym  m yśli i serdeczne uczucia ludzi 
postępu z całego św iata  popłyną ku 
K rajow i Rad w  przekonaniu , że 
w ielk ie zw ycięstw a k ra ju  budujące­
go kom unizm  są trium fem  całej po­
stępow ej ludzkości p ragnącej żyć 
w  szczęściu i pokbju.

W . DZ.

Uroczysk akademia w Buks reszce
z okazji 0 m cznicy * y z io !e n 'a  Rumunii
przez bohaterską h m ą  Radziecką

DNIA 22 sierpnia w Bukareszcie odbyła się uroczysta  akadem ia 
z okazji 8 rocznicy w yzw olenia Rumunii przez A rm ię R adziecką spod 

jarzm a faszystow skiego. W  odśv/iętn ie  udekorow anej sali tea tru  lot* 
niego w  Parku K ultury i O dpoczynku im. S talina zebrało się tysiące 
przodowników pracy z bukaresz teńsk ich  zakładów  przem ysłow ych, przed­
staw icieli o rganizacji party jnych , państw ow ych i społecznych stolicy 
rum uńskiej.

ŚWIATA

ludzi, k tórzy  cierp ieli jeszcze nędz­
n y  żyw ot w  kapitalistycznych k ra ­
jach.

W  tym  sam ym  czasie  obrońcy 
burżuazyjnych praw , p iew cy  kapi­
ta listycznej „spraw iedliw ości" p o ­

dzielili się  n a  dw ie g rupy  w  ocenie 
w ydarzeń  radzieckich. Jednym  p rze­
rażenie nie pozw alało w ydobyć z 
siebie nic poza idiotycznym  bełko­
tem, poza stek iem  kretyńsk ich  
kłamstw'. P isał am erykański „N ew  
Y ork Tim es" w  listopadzie 1932 r., 
że p ięcio letn i p lan  „to fantazja", 
usłużnie w tórow ała m u sanacy jna  
„G azeta Polska", pisząc, że „rząd 
sow iecki znalazł się w ślepym  
zaułku".

A  TYMCZASEM...
A tym czasem  rozm iary produkcji 

przem ysłow ej w zrosły  w  ZSRR pod 
koniec 1932 do 219 proc. w  porów ­
naniu  z rok iem  1928, podczas gdy 
w  USA, w  analogicznym  okresie  
spad ły  do 56 proc., a  w  sanacy jnej 
Polsce do 54 proc.

Druga, poza w ym ienioną w yżej, 
grupa obrońców  kapitalizm u p rzy jęła  
odm ienną tak tykę . S taw iała raczej 
na naw iązanie  stosunków  handlo­
w ych z ZSRR, w idząc ogrom ne suk ­
cesy  państw a radzieckiego i spo­
dziew ając się, że w spółpraca h an ­
dlow a z potężnym  K rajem  Rad mo­
głaby im przynieść korzyści. An­
gielski „Forw ard" donosił w e w rze­
śniu 1932 r.: „W  ciągu ubiegłych 
dwóch la t w  ZSRR zaszło tyle 
zmian, że nasza w yobraźnia n ie 
um ie w prost przedstaw ić sobie, co 
będzie w tym  k ra ju  jeszcze za dzie­
sięć lat".

10 LAT

Przez te dziesięć la t  Im perializm  
św iatow y zdążył uzbroić H itlera 
i pchnąć  dyw izje p ancerne  SS na 
Zw iązek Radziecki. A le k ra j Rad 
był już potężnym  państw em  zw y­
cięskiego socjalizmu. A w anturnicza 
w ypraw a na w schód zakończyła się 
S talingradem  i zatknięciem  czerw o­
nego sz tandaru  na gruzach • Reich­
stagu.

Trium falny pochód Armii R adziec­
k iej był pochodem  w olności dla n a ­
rodów  Europy? Przyniósł on także 
Polsce n iepodleg ły  b y t państw ow y, 
stw orzył w arunki przejęcia  w ładzy 
w ręce mas ludow ych.

Ludzie radzieccy zw yciężyli fa­
szyzm 1 w p ierw szej pow ojennej 
p ięcio latce nie ty lko  zdołali usunąć 
straszliw e zniszczenia pozostałe 
z h itlerow skiego najazdu, leęz p o ­
m nożyli znacznie siłę sw ej o jczy­
zny w porów naniu z okresem  przed­
wojennym . W ystarczy  przypom nieć, 
że produkcja przem ysłow a w 1950 
roku przew yższyła przedw ojenną
0 73 proc., a  dochód narodow y 
wzrósł o 62 proc.

IM PONUJĄCY OBRAZ
O becnie czy tam y znowu u rzeka­

jące  cyfry  radzieckiego planu p ię­
cio letn iego na la ta  1951 — 1955. Ko­
lum ny liczb m ówią o niezm ożonej 
sile ZSRR, o potędze, k tó rą  budują 
w olne narody  radzieckie  pod prze­
w odem  sw ej b o hatersk ie j partii.

Z rozdziałów  i punktów , k tóre 
sk ładają  cię na p ro jek t dyrektyw  
XIX Zjazdu WKP(b) w sp raw ie  p la­
nu p ięcio letnego , w yłania się  im ­
ponu jący  obraz now ych potężnych 
zakładów  przem ysłow ych, e lek trow ­
ni -  olbrzym ów, linii .kom unikacy j­
nych, m aszyn, m ilionów  hek tarów  
pasów  leśnych  itd.

Produkcja przem ysłow a w  toku 
p ią te j p ięcio latk i w zrośnie o 70 
proc., produkcja  przem ysłu budowy 
m aszyn i obróbki m etali — dw ukro t­
nie, inw estycje  w przem yśle 
dw ukrotn ie, zbiory zbóż o 40—50 
proc., produkcja  hodow lana m ięsa
1 słon iny  o 80—90 proc., obszar na­
w adnianych  gruntów  o 30—35 proc.

DLA CZŁOWIEKA
Te g igantyczne plany, zakrojone 

na m iarę epoki sta linow skiej, p rze­
n ikn ię te  są najg łębszą troską  o 
szczęśliw y los człow ieka. Zapew ­
n ia ją  one społeczeństw u radzieckie­
mu rosnący sta le  dobrobyt m aterial­
ny i najw yższy rozwój kultury .

W  w yniku  bieżącej pięciolatki 
zarobki ludzi radzieckich w zrosną 
globalnie o 35 proc., a dochód na­
rodow y ZSRR o 60 proc.

100 miln. m kw. domów m iesz­
kalnych zostanie oddanych do użyt­
ku w ciągu pięciolecia, produkcja 

I przem ysłu  lekk iego  i spożywczego 
1 w zrośnie co najm niej o 70 proc., 

a o 15—40 proc. pom noży się ilość 
m iejsc w . szpitalach, sanatoriach , 

' dom ach w ypoczynkow ych i przed- 
* szkołach. W  w iększych m iastach 

i ośrodkach przem ysłow ych w pro- 
j w adzone będzie pow szechne śred­

nie nauczanie (szkoła dziesięcioiet- 
1 nia), przy czym przygotow ane zo­

stan ą  w arunki do w prow adzenia 
w następnej p ięcio latce pow szech- 

j nego średniego nauczania w całym 
1 Kraju Radzieckim, 
j Te cyfry  i fakty, choć podane 
! tylko przykładow o, św iadczą o 

w ielkości i rozm achu radzieckiego 
budow nictw a kom unistycznego. Ra­
dują one każdego uczciwego czło- 

! w ieka, którem u droga jes t spraw a 
zw ycięstw a pokoju, tak  jak  dopro- 

;:w ad za ją  do b ia łe j gorączki w rogów  
pokoju, a\nery kańskich im periali­
stów i (eh popleczników. Bo te cy­
fry i fakty m ówią o rosnącej sta le  
niezw yciężonej sile K raju Rad, k tó­
ry jest przyjacielem  całej m iłującej 
wolność ludzkości.

Młodzież 
miast i wsi
wzmożoną pracą
utrwala o sią gn ię ta  
Czynu Złotowego
"7  KAŻDYM dniem  zw iększają się 

szereg i m łodzieży p rzystępu ją­
ce j do w spółzaw odnictw a o u trw ale­
nie osiągnięć Czynu Zlotowego. 
M łodzież robotnicza i w iejska po­
dejm uje now e zobow iązania podnie­
sienia w ydajności pracy , w spółza­
w odnictw a m iędzy poszczególnym i 
brygadam i i załogam i oraz p rzy­
śpieszenia om łotów  zbóż. Coraz sze­
rzej rozw ijają p racę  am atorsk ie  ze­
społy a rty styczne  młodzieży.
j'Vj A TERENIE D olnego Śląska ży- 
‘ w ą działalność w  zakładach 
przem ysłow ych i n a  w siach prow a­
dzi obecnie przeszło 800 m łodzieżo­
wych kół arty stycznych  zrzeszają­
cych około 19 tys. chłopców  i dziew ­
cząt.

P raca ich  osiągnęła  szczególnie 
w ysoki poziom w okresie  p rzygoto­
w ań do Z lotu M łodych Przodow ni­
ków. |

W  p racy  artystycznej szczególnie 
dobre rezu lta ty  uzyskał zespół M ło­
dzieżow ego Domu K ultury  we W ro­
cław iu. Dał on w b. roku 134 w y­
stępy, k tó re  oglądało przeszło 19 
tys. w idzów . W  najbliższym  czasie 
na teren ie  Dolnego Śląska rozpocz­
ną się w e w szystkich pow iatach  eli­
m inacy jne w ystępy  m łodzieży. W y­
różniające się zespoły  wezm ą udział 
w przeglądzie wojewódzkim .

*  W M ontrea lu  zas tra jk o w a ło  2.000 
ro b o tn ików  w  stoczni V ickersa 
należących  do k anady jsk iego  zw ią­
zku m etalow ców . S tra jk u je  ró w ­
nież obecnie 6.000 robo tn ików  k a ­
nady jsk iego  p rzem ysłu  okrętow ego.
*  L ondyńsk i dz ienn ik  „D aily M ail" 
podaje , że oficerow ie egipskie j a r ­
m ii oraz flo ty  m orsk ie j i pow ietrz­
nej będą  ponow nie przechodzić 
przeszko len ie w ojskow e w  Anglii. 
P ierw sza  g ru p a  oficerów  egipskich  
m a się udać w  najb liższym  czasie 
do ang ielsk ich  ośrodków  szkolenia 
w ojskow ego.
*  R ada m in istró w  L ibanu  pow zię­
ła uchw ałę  o zw ołaniu  23 bm . n a d ­
zw yczajnej sesji p a rlam en tu , na 
k tó re j om aw iany  będzie p lan  „u- 
zd row ien ia"  sy tu a c ji w  k ra ju  i sp ra  
w a p rzep row adzen ia  re fo rm , za­
proponow anych  przez p rezy d en ta  
rep u b lik i.
*  W dzieln icy  zachodnio-berliń - 
sk ie j C h a rlo tten b u rg  zam ordow any  
został przez te rro ry s tó w  fu n k c jo ­
n ariu sz  N iem ieckiej Socjalistycznej 
P a r tii  Jed n o śc i F ritz  S choenherr, 
p raco w n ik  w arsz ta tó w  kolejow ych 
w  G ru n w ald  (sek to r b ry ty jsk i).

P o lic ja  zachodn io -berliń ska  od­
m aw ia  w szelk ich  in fo rm ac ji w  
sp raw ie  tego m ord ers tw a .
*  43 znanych  am ery k ań sk ich  dz ia ­
łaczy społecznych ogłosiło odezw ę 
d om agającą  się na tychm iastow ego  
położenia k re su  w o jn ie  w  K orei.

A utorzy  ośw iadczen ia  s tw ie rd za­
ją , że zam ierza ją  p rzeprow adzić  
w raz  z o rg an izac ją  „Pochód A m e­
ry k an ó w  w  obron ie pokoju'*, r e fe ­
ren d u m  na rzecz poko ju  i uczynić 
ze sp raw y  położenia k re su  w o jn ie  
w  K orei g łów ne zagadn ien ie  k am ­
pan ii w yborczej 1952 roku.

■5̂  D uńsk i m in is te r  obrony  H a­
ra ld  P e te rso n  stw ierdził, że obec ­
n ie  w  D anii p row adzi się b u d o w ­
n ictw o w ojskow e n a  sum ę 3fit 
m iln. koron, a  w k ró tce  rozpocznie 
się budow ę now ych obiek tów  W 'j 
skow ych n a  sum ę 300—400 m ilio ­
nów  koron.

★ Prezydium  W ęgierskiej Republi 
k i Ludowej przyznało zaszczytny ty ­
tuł „w ybitny  działacz sztuki" oraz 
ty tu ł „zasłużony działacz sztuki" 25 
działaczom sztuki W ęgierskiej Re­
publik i Ludowej za w ybitne osiąg­
nięcia w sztuce.

A KADEMIĘ zainaugurow ał p rze­
w odniczący prezydium  W iekiego 

Zgrom adzania N arodow ego dr. Pe­
tru  Groza, k tó ry  zaproponow ał by  
pow ołano na  honorow ego przew od­
niczącego akadem ii najlepszego 
przyjaciela  narodu rum uńskiego, ge­
nialnego w odza m as p racu ją ­
cych całego św iata  G eneralissim usa 
J. Stalina.

Zebrani długo niem ilknącym i o- 
klaskam i na  cześć G eneralissim usa 
Stalina p rzy jęli propozycję Petru 
Grozy.

R EFERAT pośw ięcony 8 rocznicy
w yzw olenia Rumunii przez Ar­

mię R adziecką w ygłosił w icepre­
m ier sekretarz  KC Rum uńskiej Par­
tii -Robotniczej G. Apostoł.

N astępnie sekretarz  kom itetu bu­
kareszteńskiego R u m u ń sb iy  Partii 
Robotniczej G. Stoika odczytał
:ekst depeszy w ystosow anej przez 
J. S talina do  G heorghiu-D eja. — 
W szyscy w stają. Z now ą siłą roz­
legają  się oklaski i ow acje. Zebrani 
w ciągu kilku m inut skandują:
„Stalin".

Przem ów ienie w  im ieniu radziec­
kiej delegacji rządow ej w ygłosił 
przew odniczący delegacji W . Kuź- 
niecow.

U czestnicy zebrania uchw alili
tekst listu  pow italnego do Józefa
Stalina.

z KRAJU

Faszystowska
prowokacja
wobec zwi<jz’ owc3w 
w Berlinie zach.
Zwrot mcfqtl<u 
rodzinie zbrodniarza
wo ennego 
Ribbenłropa

Berlin.
J A K  D O N O SI ag en c ja  ADN, 

w ładze  sądow e B e rlin a  za ­
chodniego pow zięły  decyzję  w  sp ra  
w ie zw ro tu  m a ją tk u  rodzin ie  je d ­
nego z g łów nych  zb rodn iarzy  v/o- 
jen n y ch  R ib b en tro p a . N a mocy 
decyzji ro d z in a  R ib b en tro p a  otrzy 
m ała  gm ach  D eisehnerhaus, n a le ­
żący d aw n ie j do b. h itle row skiego  
m in is tra  sp raw  zagran icznych . Po 
w o jn ie  gm ach  ten  został oddany 
do u ży tk u  zw iązkom  zaw odow ym .

D ecyzja  sądu- w yw ołała  ogrom ­
ne o burzen ie  w śró d  robo tn ików  
B erlin a  zachodniego. R obotnicy  
stw ie rd za ją , iż zw ro t gm achu, b ę ­
dącego w łasnością  zw iązków  zawo 
dowy.ch, rodzin ie  R ibben tropa , 
św iadczy  do b itn ie  o reak cy jn y m  
ch a ra k te rz e  sadow nictw a B erlina 
zachodniego. R eak c ja  sto su je  m e­
tody faszystow skie w  celu zn isz­
czenia o rgan izacji robo tn iczych  i 
o deb ran ia  im  w szystk ich  zdobyczy.

@  20 bm . o b radow ały  w  W arsza­
w ie rozszerzone p len arn e  posiedze­
n ia  Z arządów  G łów nych: Z w iązku 
Zaw odow ego P racow ników  Rolnic, 
tw a  o raz Z w iązku  Z aw . P ra co w n i­
ków  L eśnych i P rzem y słu  D rzew ­
nego, pośw ięcone om ów ien iu  za­
dań , w y n ikających  d la  n ich  z V II 
P len u m  KC P Z P R  i P len u m  CRZZ. 
H  F ran c iszek  P ie trz a k  — ro b o tn ik  
W ielkopolskiej F ab ry k i U rządzeń 
M echanicznych w y k o n a ł o sta tn io  
sw o je  zadan ia  w P lan ie  6-le tn im  
w ed ług  obow iązu jących  norm .

Sw ój w span ia ły  w yn ik  zaw dzię- 
I cza P ie trz a k  czynnem u udziałow i 

wre w spółzaw odnic tw ie  pracy , w  
k tó ry m  został k ilk a k ro tn ie  w yróż­
niony. P ie trz ak  w y rab ia ł średn io  
do 300 proc. norm y.
©  W K rak o w ie  odbyła się konfe­
re n c ja  ak ty w u  Służby Z drow ia  
w ojew ództw : krakow skiego , k ie ­
leckiego i rzeszow skiego. V/ kon fe­
ren c ji w ziął udzia ł znakom ity  prof. 
A kadem ii M edycznej w M oskw ie, 
Sokołow ski, k tó ry  w ygłosił re fe ra t 
p t. „O rgan izacja  służby sa n ita rn o - 
epidem iologicznej w Z SR R “ oraz 
podzielił się w ynikam i o bserw ac ji 
p racy  s ta c ji san ita rn o -ep id em io lo ­
gicznych, k tó re  zw iedził w  czasie 
p obytu  w Polsce.
®  Załoga S/S „Lech" w depeszy 
nadesłan e j z m orza, zam eldow ała, 
iż w  dn iu  18 sie rp n ia  br. — jak o  
p ierw sza  w P olsk ie j M arynarce  
H andlow ej — w ykonała  sw ój rocz­
ny  p lan  p rzew ozów  w tonach  w 
103,3 proc. i w  tonom ilach  w 103,6 
proc.

W K atow icach  obradow ał 
rozszerzone p lenum  Z arządu  G łó­
w nego Z w iązku  Zaw odow ego H u ­
tn ików  pośw ięcone om ów ieniu  w . 
tycznych V II P len u m  K C P Z P R  i 
X  p lenum  C e n tra ln e j R ady  Zw iąż 
ków  Z aw odow ych.

B aw iące w  Polsce delegacja  
francusk ich  i belg ijsk ich  działaczy 
ru ch u  obrońców  pokoju  d n ia  2 
bm . zw iedziły Łódź i k om binat 
p io trkow ski. Załoga kom binatu  
zgotow ała członkom  delegacji n ie ­
zw ykle serdeczne p rzyjęcie,

Dwaj misjonarze
s z p id iy
imperialistyczni
wydaleni 
z Chin Ludowych

Pekin.

UKAZUJĄCY się w Szanghaju 
dziennik „Sintsianzi-bao" do­

nosi, iż w ładze chińskie postanow i­
ły w ydalić z granic Chińskiej Repu­
bliki Ludowej dwóch m isjonarzy — 
agentów  im perialistycznych, erai- 
qrantów  z N iem iec zachodnich — 
Franza W esselm anna i  W ilhelm a 
Kintrupa.

Pod pretekstem  p racy  m isyjnej 
zbierali oni wiadom ości szpiegow ­
skie, rozpow szechniali fałszywe 
wiadom ości oraz prow adzili w rogą 
działalność sk ierow aną przeciw ko 
rządowi ludowem u. Szpiedzy ci 
rów nież finansow ali i kierow ali 
kon trrew olucy jną działalnością band 
czangkaiszekow skich na terytorium  
Chin Ludowych. W esselm ann był 
bezpośrednio zw iązany z wywiadem  
am erykańsko - kuom intangow skim  
Znaleziono u niego szyfr oraz apa­
rat nadawczy.

Plantacje badana
powstaną w tym ro!tu
w PSR-adi
pod Wroc awfem 
i Leęrrcą
I i  A ftSTW O W E G ospodarstw a

R olne p rzy stąp ią  w  ty m  ro k u  
do u p raw y  rośliny  g arb n ik o d a in e j 
— bad,anu. P ierw sze  polow e p la n ­
ta c je  b ad an u  założone zostaną  je -  

i sien ią  br. w  zespołach PG R  okręgu  ' 
legn ick iego  i w rocław skiego.

. B ad an  je s t cenną ro śliną  p rze­
m ysłow ą. W prow adzen ie u p raw y  
b a d a n u  na  szeroką ska lę  m a w ie l­
k ie  znaczenie w  p racy  n ad  pozy­
skan iem  k ra jo w eg o  surow ca do  
w yrobu  garbn ików .

38 izacńców
r

na Dolnym Sfąsku
iwżl.wia kobłetotn
l ic z n y  u d z ia ł
w [racach żniwnych

O K R ESIE tegorocznych p rac  
“ żniw no-om ło tow ych  w  sp ó ł­

dzieln iach  p roduk cy jn y ch  na D ol­
nym  Ś ląsku  zorganizow ano 38 
dziecińców  sezonow ych d la  blisko  
tysiąca dzieci.

Dzieci p rzeb y w ające  w  tych  o - 
środkach  otoczone zostały tro sk li­
w ą opieką przez specja ln ie  p rze ­
szkolone p ielęgn iark i.



TE LEFO N Y :
POGOTOWIE RATUNKOW I — 44- 44,

55-55.
STRA2 P 0 2 A R N A  — 68.
DZIAŁ MIEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO" -  45-33.

DYŻURY A PT E K t
SPOŁ. N r 4 — Plac Solny S.
SPOŁ. Nr 6 — ul. Stalina 87.
SPOŁ. Nr 2 —- u l. D am rota 7.
SPOŁ. Nr 7 — ul. Szczytn icka 28. 
DYŻURY SZPITALI
M IEJSKI Nr. 2 — (chirurg.) — u l. Purtv  

n iego 22
W o j e w ó d z k i  (w ew n. i  laryng.) — ul.

1 Maja 8
KLINIKA PEDIATRYCZNA — u l. Wroń 

5’ciego 13 
POGOTOWIE DENTYSTYCZNE:
I OŚRODEK SPECJALISTYCZNY — ul. 

D obrzyńska 21/23, II piętro, pokój 214, 
godz. 9—12 i 15—18.

KLINIKA OCZNA — ul. C hałubińskiego  
2-a, tel. 55-56 (stały dyżur ok u listycz­
ny)

Spacerkiem

Chcesz się kształcić nie odrywafąc się od pracy?

Wstąp na Wydział Zaoczny
Każdy obywatel z ukończoną szkołą podstawową

S Ł O W O  P O L S K I E Str  5

może po 3,5 letniej 
samodzielnej nauce 
zdobyć tytuł technika

DO/\A£w 'IflfcJEf' nrmi 
i i ćTT.frr, u  skI.^rL

& WROCŁAWIU
Spółka

14 /  O Ż N IC A  D zielnicow ego B iura
** O pałow ego Nr. 48 ob. P ila r­

sk i  za łoży ł m ałą, ale opłacalną spó ł­
kę  akcyjną . S p ó łka  ta p ro s tym i śród. 
ka m i zd o b y w a  sobie ,,uboczne d o ­
chody", k tó re  je d n a k  d la k lien tó w  
DBO Nr. 48 są „ ubocznym i odcho­
dam i".

J a k  to w ygląda  
w  prak tyce?  Ano... 
p ra k tyczn ie . Ob. 
P ila rsk i za jeżdża  
np. przed  b u d yn ek  
p rz y  ul. M ichałow  
sk iego 10 z  ju rą  

) *  ko ksu  i m im o  goś­
cinn ie  o tw a r te j bra  
m y  na podw órze  — 

w y rzu c a  go na jezdnię .
N ie pom agają  prośby klien tów , 

że to przecież... „ taki ka w a ł trzeba  
będzie nosić"...

Ob. P ilarsk i posługu je się jed n ym , 
ale za to ważkimi, a rgum en tem : ja k  
będziecie się kłócić, to zrzucę  w ę ­
giel po przec iw n e j stronie  ulicy...

P o tem  sy tuacja  zaczyna  się w y ­
św ietlać: przed  d o m em  p rzy p a d k o ­
w o  zjaw ia ją  się d w a j osobnicy, k tó ­
r z y  za p e w n y m  w yn a g ro d zen iem  o- 
fia ro w u ją  zrozpaczonem u k lien to w i 
sw e  usług i w  zn oszen iu  w ęgla  do 
piw nicy...

S pó łka  a kcy jn a  działa. M a m y  je d ­
nał: w ą tp liw ości czy  robi to rów nież  
apara t ko n tro ln y  b iur opałow ych, 
k tó ry  pow in ien  przecież zapobiegać  
tw o rzen iu  s'tę tego rodza ju  „ przed­
sięb iorstw ". (a)

J?  EALIZUJĄC prawo do r.auki o bywafeli Polskiej Rzeczypospolite] 
1 Ludowej, Centralny Urząd Szkolenia Zawodowego zorganizował w 

całym kraju sieć izw. W ydziałów Zaocznych,

W  y g o d  *
1 / IE D Y  w  zam ierzch łe j przesz-  

łości d o konyw ano  o tw arcia  
PD T dużo m ów iono  o w ygodzie , ja ­
ką  będą m ie li kup u ją cy , d zię k i ka ­
w ia rn i posiadającej bezpośrednie  
połączenie ze sto iska m i sprzedaży  
tow arów . B yła  to rzeczyw iśc ie  w y ­
goda dla k lien tó w  PD T i jed en  z  po 
w odów , cfcięJci k tó rem u  kaw iarn ia  
sta le  była  zapełniona.

Od k i lk u  m iesię-

r cy  w szy s tk o  się  
zm ieniło .

T ll iF  1  ^  —  N ies te ty  na
k Ś J  gorsze. B ow iem  

przejśc ie  z kaw iar  
-^'"'1 n i do hali sprzeda-  

j ży  b a ry ka d u je  stoi 
| s/co m u zyczn e , i 
: a b y  w y p ić  kaw ę,

■ rj-r- c zy  Piw o , trzeba
L W  w yjść z  PD T, o- 

bejść połow ę jego  
obw odu i dopiero  

w te d y  m ożna w e jść  do kaw iarni.
N ie koniec na tym . K aw iarn ia  m a  

o rk iestrę , k tóra  daje codziennie po 
po łu d n iu  koncerty . Jednocześn ie  f i ­
glarna. obsługa sto iska  m uzycznego  
za lew a cały PD T, (i kaw iarn ię  też) 
d źw ię k a m i m u z y k i  z  p ły t. Taka  
m iesza n ka  n ie  sm a ku je  ani k lie n ­
to m , ani W a szym  m u zy k o m , proszę  
PDT... (Stok)

P c h a j  s ię
P A S A Ż E R Ó W  ko rzys ta ją cych  z 

usług  M P K  ze w zg lędu  na m e 
todę w chodzenia  do tra m w a ju  m o ­
że m y  podzie lić na dw ie  kategorie.

P ierw sza , — k tó ­
ra zgodnie z  przep i 
sam i w siada  t y l ­
n y m  pom ostem , a 
w ysiada  przedn im , 
i druga, k tó ra  c zy ­
n i to  w sposób naj 
bardziej je j  w y ­
godny. W chodzi 
w ięc  do w n ę trza  
tra m w a ju  p rzed ­
n im  pom ostem , 

w ysiada  ty ln y m , 
w siada  ty ln y m , w y s i ada ró w ­
n ie ż  ty m  sa m ym  pom ostem  i ta k  na  
w szy s tk ie  m o żliw e  sposoby.

N ies te ty , pow ażną  w in ę  ponoszą  
tu ta j sam i ko n d u k to rzy , k tó rzy  nie  
zaw sze  ingeru ją  w  podobnych  w y ­
padkach.

N a szym  zdan iem  z  tradycją  „pchaj 
się  tam , gdzie b liże j“ n a leży  ze r­
w ać.

W chodzim y do tra m w a ju  ty ln y m  
pom ostem  — w y ch o d zim y  na to ­
m ia st p rzedn im . M ądra zasada!

Referat
Sanitarno -  
E p id e m io lo g c zn y
dzieła sprawnie

ł  EDNĄ z fo rm  a k c ji p ro filak -  
** ty czn o -san ita rn e j je s t s ta ła  

k o n tro la  w aru n k ó w  sa n ita rn y c h  w 
p laców kach  zbiorow ego żyw ienia, 
sk lepach , szkołach, ho te lach , a  n a ­
w e t w  dema', h  m ieszkalnych .

R e fe ra t san ita rn o -ep id em io lo ­
giczny W ydziału  Z drow ia  P re -  
ilium  MRN przeprow adzi! w  u- 
b ies ły m  ro k u  33.669 inspekcji 
s a n ita rn y c h  odw iedzając  sz p ita ­
le, k ina , zak ład y  p racy , żłobki i 
p rzedszkola.
N adzór sa n ita rn y  o b e jm u je  ró w ­

n ież b ad an ia  perso n e lu  za tru d n io ­
nego w  sto łów kach  1 gospodach. 
P e rso n e l te n  zaopatrzony  w  k s ią ­
żeczki zdrow ia  z n a jd u je  się pod 
sta łym  n adzo rem  czynników  sa n i­
ta rn y ch . (Stok)

Gdzie kupować
części dc motocykli 
i rowerów

\A J  WYNIKU kra jow ej narady  
pracow ników  „M otozbytu" 

przedsiębiorstw o to od 1 lipca zre­
organizow ało sw ą pracę.

W e w szystkich m iastach  w oje­
wódzkich pow sta ły  T erenow e Biura 
Sprzedaży D etalicznej (TBSD), k tó­
re p rzyjm ują zam ów ienią z terenu, 
a następn ie  p rzesy ła ją  je  do odpo­
w iednich hurtow ni branżow ych. W e 
W rocław iu biuro tak ie  znajdu je  się 
przy ul. Próchnika 135.

M ożna tu  zam ówić ogum ienie 
sam ochodow e, reglam entow ane i 
w olnorynkow e, akum ulatp ry  sa­
m ochodowe i m otocykle SHL-ki 
w edług rozdzielnika państw ow ej 
komisji.

N atom iast sprzedaż deta llcz rą  
dla św iata pracy  row erów , części 
m otocyklow ych i row erow ych, 
następnie akum ulatorów  m otocyk­
low ych 1 ogum ienia row erow ego 
prow adzi obecnie MI-ID w sk le­
pie przy ul. S talina 50.

(J)

Zadaniem  tych w ydziałów  jest 
k ształcenie czynnych pracow ników  
socjalistycznej gospodarki i podno­
szenie ich  kw alifikacji zaw odow ych 
bez odryw ania się od w arszta tu  
pracy.

Jeden z takich W ydziałów Za­
ocznych znajduje się w e W rocła­
wiu przy ul. W orcella 3 i prowa­
dzi 4 Technika: Finansowe, Pla­
nowania, Statystyki ł  Handlowe 
oraz kursy pomocników księgo­
wych (kontystów), księgow ych  
samodzielnych ł bilansislów.

Podstaw ą szkolenia zaocznego 
jest sam odzielna p raca  ucznia w o- 
parciu  o dostarczane mu przez 
W ydział Zaoczny skryp ty  i podręcz­
niki.

Pracę tę dopełn iają  różne form y 
zorganizow anej pom ocy, jak  konfe­
rencje, konsu ltac je  indyw idualne i 
zbiorow e oraz sesje  przedegzam ina­
cyjne, w toku k tórych  udzjela się 
uczniom porad  i pomocy.

Nauka w 'technikum jest bez­
płatna 1 trwa 3 i pół roku dla 
kandydatów po 7 klasach szkoły 
podstawowej lub 2 1 pół roku dla 
kandydatów posiadających tzw. 
małą maturę szkoły zawodowej 
lub ogólnokształcące].
U czniow ie pok ry w ają  jedynie 

koszty dostarczonych im m ateria ­
łów i pom ocy naukow ych. O płaty  
za nie w technikum  siedmioseme- 
etralnym  (3,5 lat) w ynoszą 480 zł, 
p ięciosem estralnym  — zł, na 
kursie  półrocznym  120 zl i rocz­
nym — 180 zl. W płaca się je w ra ­
tach m iesięcznych po 15 zł na ra­
chunek bankow y W ydziału Zaocz­
nego.

Absolwent Technikum Zaocz­
nego otrzymuje tytuł technika 1 
identyczne uprawnienia jak po 
ukończeniu normalnego techni­
kum.
Kurs pom ocników  księgow ych 

trw a pól roku, dw a pozostałe — 
księgow ych sam odzielnych i bilan- 
sistów  — rok.

W pisy trwają do 5 września, 
zaś z dniem 28 września br. W y­
dział Zaoczny w e W rocławiu roz­
poczyna normalną pracę.

Tak w ięc robotnicy  i chłopi Dol­
nego Śląska otrzym ają now y ośro­
dek kształcenia zaw odow ego i ogól­
nego, da jący  im szerokie m ożliw o­
ści pogłębiania sw ej w iedzy i o- 
tw ierający  drogę na W yższą Szko­
lę Ekonomiczną. Każdy, kto korzy­
sta jąc  z tych możliwości, w ykaże

swo,'ą postaw ą soc jalistyczny sto ­
sunek do p racy  oraz pełnę  św iado­
m ość odpow iedzialności za wyniki 
w  nauce będzie mógł otrzym ać w 
swym zaw odzie pełne kw alifikacje.

(StokJ

Przemy w dostawach 
elektryczności
podyktowane są 
koniecznością

D kilkunastu  dni m ieszkańcy 
^  W rocław ia m ają pow ażny kło­
pot. W  godzinach między 18 a 21,30 
gaśnie św iatło. P rzerw y w dosta­
w ach prądu pow tarzają  się  regu­
larnie. Z ain trygow ani tym  zwróci­
liśm y się po w yjaśn ien ie  do Zakła­
du Zbytu Energii.

Ja k  się okazuje, p rzerw y w do­
pływ ie elektryczności podyktow ane 
są ważnym i względam i i nie ma 
tu bynajm niej żadnej złośliwości 
ze strony pracow ników  elektrow ni.

W  chw ili obecne] na teren ie  
dolnośląskich PGR-ów i spółdzielń 
produkcyjnych  w  związku z ak ­
c ją  om łotow ą pracu je  dodatkow o 
kilkanaście  tysięcy  m łockarń i 
czyszczarek. P racu ją  rów nież in ­
tensyw nie chłopi indyw idualni, 
chcąc jak  najszybciej w yw iązać 
się ze swoich obow iązków  wzglę­
dem Państw a.
N iedobór prądu w godzinach 

szczególnego nasilenia prac, a więc 
m iędzy 10 a 13, oraz m iędzy 18 a 
21,30 musi być w yrów nany. Jasne  
jest, że nie można pozbaw ić e lek ­
tryczności fabryk, szpitali i budyn­
ków  użyteczności publicznej. Moż­
na jedynie w yłączyć na krótki 
zresztą okres czasu z sieci dzielni­
ce m ieszkalne.

O dnosi się to szczególnie do 
śródm ieścia, ulicy N ow ow iejsk iej z 
przyległym i oraz Biskupina, Sępol­
na, Zacisza i G rabiszynka. Jak  nas 
inform uje Zakład Zbytu Energii, 
s tan  taki będzie istn iał do końca 
września.

(y)

W dniach od 31 bm. do 2 IX ujrzymy 
21 filmów polskich

Ogfaszamy temat 
naszego wielkiego konkursu

1% .' CZASIE od 31 sierpria do 3 października br. w  całym  kraju 
* '  obchodzone będą Dni Film u P ilsk iego . Dni te dadzą nie tylko  

przegląd osiągnięć w  dziedzinie film u, lecz również będą w ym ownym  
św iadectw em  naszych zdobyczy w dziedzinie budownictwa socjali­
stycznego i w alk i o pokój.

K I A T ER EN IE  D olnego Ś ląska  w  
1 '  D niach F ilm u  Polskiego w  11 
k inach  oglądać będziem y n a jn o w ­
sze nasze  obrazy, zaś trzy  k ina: 
„Ś ląsk” w e W rocław iu, „A pollo" w  
W ałbrzychu  1 „L ot“ w  Je len ie j 
G órze dadzą  p rzeg ląd  w szystk ich  
po lsk ich  film ów  fa b u la rn y c h  i  do ­
k u m en ta ln y ch  w  liczbie 21.

T ak  w ięc u jrzy m y  n ieznaną 
jeszcze u n as „W arszaw ę-*, „W y­
ścig P oko ju" o raz przypom nim y 
sobie „P ierw sze  dni", „M łodość 
C hopina", „Z akazane piosenki'*, 
„M iasto n leu ja rzm io n e”, „ P re ­
m ierę  W arszaw sk ą”, „S k a rb ” , 
„C zarci Z lcb“, „Za nam i pó jdą  
in n i”, „S talow e se rca“ i inne. 
N iezależnie od trzech  poprzednio  

w ym ien ionych  k in  w szystk ie  k in a  
na  D olnym  Ś ląsku  n iety lko  m ie j-

Waika ze stonką 
ziemnieczeną
w pow. wrocławskim  
trwa

\A / C IĄ G U  o sta tn ich  dw óch m ie 
sięcy znaleziono n a  te ren ie  

W rocław ia 9 ogn isk  stonki. N a j­
w iększe z n ich  znajdow ało  się w  o 
g ró d k u  przydom ow ym  n a  P siem  Po 
lu.

W ykry li je  8 bm . m ieszkańcy 
najb liższych  b loków  robotn iczych  i 
n a ty ch m ias t zaa la rm o w ali W ydział 
Rolny Prez. M R N  P rz y  d o k ład ­
nych poszuk iw aniach  znaleziono 10 
dorosłych ow adów , około 1000 la rw  
i w ie le  ja j.

W K lecin ie p ierw szego ch rząsz­
cza stonki znalazła uczennica szkol­
na. O kazało  się, że na  jed n y m  p o ­
lu  z iem niaczanym  żerow ało  ich 25. 
M niejsze ogniska w y k ry to  rów nież 
w L eśnicy  i K atyniu .

W poszuk iw aniach  czynny u- 
dzia! b ierze  m łodzież szkolna, 
p rzygo tow ana do te j  p racy  przez 
pogad an k i o w yglądzie  sto n k i w e 
w szystk ich  s ta d ia ch  je j  rozw oju  
i o szkodach, ja k ie  w yrządza. 
W ykry te  ogniska zlikw idow ano, a  

m iejsca, na  k tó rych  zn a jdow ały  się 
ogniska, są pod s ta łą  obserw ac ją . 
K ontro le  pól ziem niaczanych  od ­
b y w ają  się w  dalszym  ciągu Dod 
k ie ru n k iem  in s tru k to ró w  dzielnico­
w ych i grom adzkich . (J)

We wrcclawskim Ogrodzie Zoologicznym
urodziły się 2 Ewfątka
W  bież. roku stan ptactwa 

pow?q!<szył się o 200  okazów
\7£? ROCŁAWSKIEMU ogrodow i zoologicznem u p rzybyły  dw a lwy.

Są to m aleńkie, cz ternastodn iow e kociaki, k tó re w charak terze 
m am ki karm i w te j chw ili suka-w iiczyca i nikogo nie dopuszcza do 
małych.

skie ale 1 w ie jsk ie  oraz ruchom e w  
dn iach  cd  31 sie rpn ia  do 2 p a ź ­
d z ie rn ik a  w yśw ie tlą  p rzynajm nie j 
po 2 film y polskie.

Do ak c ji festiw alow ej w łączy się 
Z w iązek M łodzieży Po lsk iej o raz  
w szystk ie  o rgan izacje  społeczne, 
k tó re  poprzez spec ja ln e  w ystaw y, 
w ystępy  zespołów  św ietlicow ych  ̂ i 
zespołów  m uzycznych, zobrazu ją  
sw ój dotychczasow y dorobek  w  
dziedzin ie  k u ltu ry  i sztuki.

P rz y  zak ładach  p racy  p ow staną  
specja lne  kącik i film ow e, w  k tó ­
ry ch  um ieszczane będą  (fotosy i  
w ypow iedzi na  te m a t D ni F ilm u 
Polskiego, zaś ORZZ zorgan izu je  
ko n k u rs gazetek  śc iennych o te ­
m atyce  film ow ej.

K in a  w rocław sk ie  w  ram ach  fe ­
s tiw a lu  daw ać będą  d la  m łodziezy 
szkolnej specja lne  po rank i, a  d la  
dzieci p rzygo tow uje  się zestaw  
k resk ó w ek  ja k : „L is ch y tru sek
itp.

J a k  już  sygnalizow aliśm y, r e ­
d a k c ja  „S łow a Polsk iego" ró w ­
n ież w eźm ie udz ia ł w  p o p u la ry ­
zacji D ni F ilm u  Polskiego, 
Dla” naszych  czy te ln ików  przygo 
t. o w u j 'm y  w ie lk i k o n k u rs perl 
nazw ą: „K tó ra  scena z film u w y ­
św ietlonego w  ram ach  festiw alu  
zrob iła  n a  m nie n ajw iększe  w ra ­
żenie i dlaczego".
Szczegółowe w a ru n k i k o n k u rsu  

om ów im y w  n as tępnych  r.um eracn. 
D odajem y ty lko , że n a  zwycięzców 
czeka ją  cenne nagrody , w śród  
k tó ry ch  z n a jd u je  się rów nież od­

b io rn ik  rad iow y  ty p u  „M azur'

N o t a t n ik
~  6 KB

«$• W zw iązku ze Spartakiadą Gwardii
p ły w a ln ia  na S tad io n ie  O lim p ijsk im  
za m k n ię ta  zo stan ie  d la  p ub liczności od  
d n ia  25 do  31 bm .

T e ch n ik u m  B urJow lanc M in is te r­
s tw a  B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego  (W y 
dz ia ł d la  p racu jący c h ) p iz y  u l. S taw o­
w ej ICO rozpoczyna rok  szko lny  z d n iem  
1 w r7eśn ia  o godz. 16-ej.

^ .• W pisy  n a  k u rs y  księgow qści róż­
n ych  typów  i k u rs y  sp ec ja ln e  ja k  np . 
p lan o w an ia  p rzem ysłow ego , k ie ro w n i­
ków  finansow ych , tra n sp o rto w y , d ro g i-  
stów , o g ó łnohand low y  i b iu ra lis tó w  o d ­
b y w a ją  się  w  Z ak ład z ie  W iedzy H and lo  
w oj p rzy  u l. E ossnk H au k eg o  21 TI p ię­
tro  w  godzinach  od 16.30 do  23-ej.

K o n su ltac ję  k ie ro w n ik ó w  re jo n o ­
w ych  k ó ł p re leg en tó w  o rg an izu je  T o­
w arzy s tw o  W iedzy P ow szechne j w  n ie ­
dzie lę  24 bm  o godz. 10-ej p rzy  u l. O- 
ła w sk ie j 10/11 IV  p ię tro .

ZAKUPIM Y ZARAZ PSY  OWCZARKI 
NIEMIECKIE (alzackie) w  w iek u  od pół do 
dwóch lat. Zgłoszenia z podaniem  w ieku , 
płci oraz ęeny nadsyłać pod adresem : CEN­
TRALA OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOW­
LANYMI EKSPOZYTURA WOJEWODZKA  

' WE WROCŁAWIU, UL. POZNANCZYKA  
nr. 21. ’ 1359k

AGRONOMA — ADM INISTRATORA, KIEROW­
NIKA FINANSOWEGO, KIEROWNIKA ŻYWIE­
NIA ZBIOROWEGO, KIEROWNIKA W ARSZTA­
TÓW USŁUGOWYCH SZEWSKICH I KRAWIEC­
KICH przyjm iem y natychm iast na dobrych w a­
runkach. M ieszkanie z w ygodam i zapew nione. 
Zgłoszenia z życiorysam i oraz odpisam i św ia­
d ectw  i referencjam i k ierow ać do R edakcji „Sło­
w a Polsk iego"  w  Jelen iej Górze pod ,,O.Z Nr. 10“

m ik
-j. KSIĘGOWYCH, REFERENTÓW PLANOW ANIA, 
< , SEKRETARKI -  M ASZYNISTKI, REFEREN- 

TÓW, SZWACZKI, PRACZKI, PÓMOCNICE KU- 
^  CHENNE. PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH N IE­

WYKWALIFIKOWANYCH zatrudni od zaraz 
DYREKCJA PAŃSTWOWEGO SZPITALA KLI- 
NICZNECO WE WROCŁAWIU UL. CHAŁUBIŃ­
SKIEGO 5. 1381k

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW IM. „1-GO MA­
JA" WE WROCŁAWIU, UL. STALINA 48 p rzyj­
m ie natych m iast INWALIDÓW DO WYUCZENIA. 
ZAWODU TKACKIEGO NA KROSNA MECHA­
NICZNE I RĘCZNE. W arunki do uzgodnienia w  
biurze SP-N I. 1368k

1 KONTYSTĘ Z PRAKTYKĄ, 1 REFERENTA  
KOSZTÓW WŁASNYCH, SAMODZIELNYCH  
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH zatrudni na­
tychm iast TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHO­
DÓW — STACJA OBSŁUGI Nr. 4 WE WROC­
ŁAWIU, UL. POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 211/217.

1366k

.P rzyjm iem y do ra u k i w  zaw odzie fotograf icz- 
jnym: 15 KOBIET NA FOTOGRAFÓW ULICZ- 
jNYCH (leicarstw o) 5 KOBIET DO NAUKI EFEK- 
iTU o średniej znajom ości rysunku i 20 KOBI&T 
NA AKWIZYTORÓW PORTRETOWYCH. Zgło­
szenia: BIURO PERSONALNE SP-N I PRACY  

'„FOTOGRAFIKA", WROCŁAW, UL. WIDOK 
NR. 2/4/6. 1380k

D ZIA ŁK O W ICZE I  W ŁAŚCICIELE OGRÓD­
KÓW  PRZYDOM OW YCH. — J a b łk a  - spady , 
o raz  in n e  ow oce, s k u p u je  w  każd e j ilości 
PR ZED SIĘB IO R ST W O  SK U PU  OWOCÓW 

I WARZYW  — W ROCŁAW , UL. S IE N K IE ­
W ICZA  8. 1363k

L O K A I . E

STU D EN TK A  p o szu k u ­
je  p o k o ju  p rzy  k u ltu r a l­
n e j ro d z in ie . O ferty  „Sło 
w o Polskie*' pod „11550“ 

llóóSg
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  
su b lo k a to rsk ie g o  p rzy  
k u ltu ra ln e j rodzin ie . — 
Z głoszen ia  o sob is te : R e­
d a k c ja  „Słowa** pok . 23 
— Z ie liń sk i, te le fo n iczn ie  
pod  n r. 49-21 lub  p isem ­
n ie  pod  „ P iln e “ . 1373b

STA RSZA  p an i n a  s ta ­
no w isk u  p o sz u k u je  po­
ko ju . Sępo lno , E m ilii P la 
te r  6 m. 4, N ow ak. 1335k

ZA M IEN IĘ 2 p o ko jow e 
lu k su so w e m ieszk an ie  
w  c e n tru m  Leszna 
W Ikp. n a  2—4 p o ko jow e 
z w ygodam i w e W rocła­
w iu, d z ie ln ica  P o lite c h ­
n ik i w  k ie ru n k u  B isk u ­
pina . Z g łoszen ia  p isem ­
ne, W rocław  12, u l. S ta ­
n is ław sk ieg o  24 m . 4.

114.'9g

W OLNE POSADY
PO T R ZEB N A

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

s ta rsza  
go~posia sam odz ie lna  z 
eo to w a n irm  do 3-ch s ta r  
szych  osób. O fe r ty  ..Sło­
w o Polskie** pod  ,,115R9“ .

11569g

NAUKA

SEKRETARKA Z MASZYNOPISANIEM potrzeb-, 
na. KATEDRA CHEMII NIEORGANICZNEJ I 
— POLITECHNIKA. 11457k|

MAGAZYNIERA Z KW ALIFIKACJAMI do ar­
tyk ułów  w eteryn aryjn ych  przyjm ie od zarazj 
HURTOWNIA „CENTRO WET" W GMACHU i
PREZ. WCJ. RADY NARODOWEJ. 1349kj

MIERNIKA GÓRNICZEGO. INSPEKTORA RO­
BÓT GÓRNICZYCH, INSPEKTORA ROBÓT BU­
DOWLANYCH, INSPEKTORA URZĄDZEŃ E- 
LEKTRYCZNYCH. INSPEKTORA PRZECIWPO­
ŻAROWEGO, KSIĘGOWYCH poszukuje DSL. 
ZAKŁADY BUDOWLANO-MONTAŻOWE PRZE­
MYSŁU WĘGLOWEGO WE WROCŁAWIU ORAZ 
GŁÓWNEGO MECHANIKA dla ZAKŁADU RO­
BÓT GÓRNICZYCH W BOLESŁAWCU I KONI­
NIE. Zgłoszenia w raz z dokum entam i przyjm u­
je  DZIAŁ PERSONALNY DYREKCJI DSL. Z.B. 
M.P.W. WE WROCŁAWIU, UL. SZTABOWA 93

1370k

Ogłoszenia drobne

TRZYMIESIĘCZNA no­
w oczesn a  koresponden­
cyjna nauka k sięgow o­
ści. Łódź, skrytka 163.

1271g

BOZNE

DNIA 20 bm. zginął pies  
w yżeł maść brązow o-bia  
ła, ogon u cięty . Odpro­
w adzić lub podać w ia­
dom ość za w ynagrodze­
niem . W rocław, N oskow  
skiego 24a, inż. Wro­
now ski. 11567g

NATYCHMIAST potrzeb  
na kobieta z pokarm em  
do dokarm iania n iem ów  
lęcia. D obre w ynagrodzę  
nie. W rocław, ul. U kry­
ta 17 m. 4. 1377b

ł l A N O L O W E

SPR ZED A M  dom . P ie ­
k a ry  Ś ląsk ie , pow . T a r­
now sk ie  G óry , G iza H u ­
b e r t . u l. M ickiew icza 4.

11470g

INSTRUKTORA TERENOWEGO ze znajom ością  
branży kosm etycznej zatrudnim y od zaraz. P o ­
danie w raz z życiorysem  składać: ZARZĄD
PRZEMYSŁU KOSMETYCZNEGO. DZIAŁ 
KADR, WARSZAWA, UL. NOAKOWSKIEGO 8

1367k

RADIO „E lectritt“ — 
Czempion — 4-lam powe, 
3-zakresow e (prąd zm ień  
ny) — w  bardzo dobrym  
stanie — sprzedam . 
Zgłaszać się: B iuro O- 
głoszeń RS W ,,Prasa“, 
W rocław, F odw ale 62, 
od 8 do 16. 1376b

TEATRY
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 1 19.30 — 

,,C udzoziem czyzna“.
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI —» 

godz. 19.30 — „Z w ykły  żo łn ierz" .-
WYSTAWY
MUZEUM SL. — P lac W ojewódzki — 

..Galeria m alarstw a polskiego i śred­
n iow ieczna sztuka śląska11: „Śląsk
starożytny", „Polska ceram ika arty­
styczna".

T  W ICA w rocław ska jes t bowiem 
■Ł j bardzo poślednim  m ateriałem  na 

m atkę, toteż po raz pierw szy lw iąt­
ka zachow ały się jakoś przy życiu 
ale trzeba było odłączyć je  od 
m atki, k tóra nie ma mleka.

W  obecnym  roku nasze Zoo 
może się chw alić bogatym  
przychów kiem . N a daw nym  w y­
gonie żubra, w idzim y dw a m ała 
cielaczki bizona, przybyło 6 ma­
łych fretek, źrebak konika szet­
landzkiego, cielątko  m aleńkich 
krów ek illiry jsk ich , 2 m uflony i 
dw a łabędzie z tegorocznego w y­
lęgu.
Stan p tactw a pow iększył się o 
200 okazów.
Przypom nijm y jeszcze o dwóch 

m ałych osiołkach, 3 znanych nam 
już niedźw iadkach, m aleństw ach w 
m ałpich rodzinach pawianów, rezu­
sów i koczkoaonów , a uzyskam y 
dopiero pew ien pogląd  na sukcesy 
hodow lane naszego Zoo. Ze  p rzy­
będzie jeszcze m ała lam a — to już... 
tajem nica poliszynela.

D yrekcja ogrodu spodziew a się 
nadejścia  pary białych niedźwiedzi, 
an ty lopy  nilgau z Łodzi i n iezw ykle 
popularnego zw ierzęcia wszystkich 
zooparków  — zebry.

Zebra jest okazem konia i jed­
nocześnie osła: uszy ma końskie, a 
ngon ośli. Je s t okazem fauny lądu 
afiykańskiego.

Parę gatunków  zebry w yginęło 
już w naszych czasach, jak zebra 
kw aaga, k tóra miała pręgi tylko na 
głowie i szyji (ostatnia padła w ro­
ku 1883). Z gatunku zebiy  górskiej 
pozostało przy życiu wszystkiego 
200 okazów.

Do nas zaw ita zebra pełnopręgo- 
wana, k tóra na lądzie afrykańskim  
jeszcze jako tako w egetuje.

(dr)

PORANKI
ŚLĄSK — „M aszeńka" (radz.) — godz. 

11.
WARSZAWA — „K opciuszek" (radz.)

godz. 10 i 1 2 .
SCALA — „K lęska szpiega" (radz.) — 

godz. 11.
PRZODOWNIK — „Pow rót" (radz.) — 

godz. 11.
FO K óJ — „Jasna droga" (radz.) — go­

dzina 12.
POLONIA — „Stiepan Riazin" (radz.) —1
godz. 9.30.
PIONIER — „W schodnie zaloty" (radz.)

godz. 10 i 12.
TĘCZA — „Z w ycięsk i powrót" (radz.)

godz. 11,30.
FAMA — „Górą dziew częta" (radz.) — 

godz. 13,15.
KINA
SLĄSK — ul. Św ierczew skiego 67 — 

„W ilhelm  Tell" (w łosk.). — godz. 
j 18. 13, 20.
i WARSZAWA — ul. Fredry Nr 18 — 
i „Tragiczny pościg" (w łosk.), godz. 
|. 16. 13, 20.
j PRZODOWNIK — ul. Przodow ników  

„G rzesznicy bez w iny" (radz.), godz.
17. 19,15.

SCALA -  ul. M ikołaja Nr 27 —
„W ikta" (duńsk.), godz. 13,30, 15,45, 18; 
20,15.

POKÓJ — T ereny W ystaw ow e — 
..Akcja B" (czesk ), godz. 18, 20,15. 

POLONIA — ul. Żerom skiego nr 63 — 
„Hrabia Monte Chrtsto" I ser. (franc.) 
godz. 12, 14, 16, 18, 20.

PIONIER -  ul. Stalina Nr 71 —
„W dni pokoju" (radz.), godz. 15.39,
18. 20.30.

TĘCZA -  ul. K ościuszki nr. 177 — 
„Parada natrętów " (fran c), godz. 
16. 18,15, 20.30.

FAMA — Psie pole — „Alarm" (b u łg j  
godz. 15, 17,30, 20,15 

LETNIE — „W yspa szczęścia" (węg.), 
godz. 20.

DWORCOWE — D worzec G łówny — 
R ozm aitości — godz. 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 22 i 23.

ROBOTNIK — Leśnica — „D ziew czy­
na' o białych w łosach" (chiński), go­
dzina 14, 17, 20.

•k
CYKK Nr. 4 — Plac Grunwaldzki —

godz. 15,30 i 19,30.
*

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul. WróbleW 
skiego 1 — otw arty od godz. 9 — 18.

2 4 Sierpień
N ie d z ie la

B artłom ieja , Jerzego
W schód słońca — godz. 4,34 
Z achód słońca — godz. 18,42

DOLNOŚLĄSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY  
„FOTOTECHNIKA** W idok 2 — 6 1  RZE­
MIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY  
„FOTO - ART“ ul. K ościuszk i 34 w e  W roc­
ław iu p ołączyły  się z dniem  1.8.52 r. i  przy­
ję ły  nową nazw ę: SPÓŁDZIELNIA PRACY  
„FOTOGRAFIKA**, W rocław, ul. W idok 2—6.

1379k

W OKOLICY Lublina  
sprzedam gospodarstw o  
5 ha, ew en tu aln ie po-; 
łow ę, zw oln ię duże mie-i 
szkanie. Zgłoszenia Lu-| 
blin, skrytka 134 — Ma-j 
dej. 1345kj

SPRZEDAM pianino' 
..Grosspitsch B reslau “ .j 
W rocław, W incentego Po' 
la 16._____________  11489g.
SAMOCHÓD DKW w  do­
brym stanie — sprzedam. 
Oferty pod „11580". !

11580g
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Mistrzostwa LZ S  woj. wrocławskiego

sportowców wiejskich
na po!u umasowienia 
kultury fizycznej
L ICZNIE zostały  obsadzone m istrzostw a w si w ojew ództw a w rocław ­

skiego, odbyw ające się od p ią tk u  na  s tad ion ie  Stali Pilczyce. Po­
nad 250 lekkoatletów , 16 zespołów  sia tków ki — to w ynik  coraz bar­
dziej w ytężonej p racy  działaczy sp o rto w y ch  na  odcinku w iejskim .

Dziś otwarcie
Spartakiady

Gwardii
UDZIAŁEM  około 1800 
zaw odników  i  zaw odni­

czek rozpocznie się  dziś w e Wro 
clawiu I  Centralna Spartakia­
da ZS Gwardii w  lekkoatletyce, 
pływaniu, kolarstw ie torowym  
i szosowym , ten isie, p iłce noż­
nej, siatków ce i  koszyków ce.

P ierw szą konkurencją igrzysk  
będą elim inacje kolarzy toro­
wych w  sprintach, które odbędą  
się o gcdz. 10 na Pośw iętnem .

U roczyste o tw arcie1 Spartakia  
dy nastąpi o godz. 15,45 na sta ­
dionie Gwardii, zaś o godz. 17 
rozegrany zostanie półfinałow y  
mccz piłkarski W arszawa —  Zie 
lona Góra.

Poniedziałkow y program w y ­
gląda następująco:

Godz. 9 -ta  p ływ anie: godz.
9-ta i 16-ta spotkania siatków ki 
i koszykówki, godz. 16-ta p ółfi­
nały 1 finały  w yścigów  toro­
wych (Poświętne), godz. 9-ta  i 
15-ta tenis, godz. 17-ta drugi 
półfinałow y m ecz piłkarski. (Sta 
dion Gwardii).

Kalendarzyk
imprez

Godz. 10 — Plac P ow stańców  Ś lą­
skich: w yśc ig  kolarski pocztow ców .

Godz. 10 — stadion Stali P ilczyce: III 
dzień m istrzostw  lekk oatle tyczn ych  
LZS oraz m istrzostw a drużynow e 1 in ­
dyw idualne w rocław skich  k ó l sporto­
w ych  na torze przeszkód.

Godz. 12 — Basen o lim p ijsk i: p ływ a­
ck ie zaw ody k orespondencyjne o m i­
strzostw o Polski.

Godz. 16.30 — Stadion na G rabiszyn­
ku: Górnik B ytom  — Stal Pafaw ag.
Mccz p iłkarski o m istrzostw o II-cj li­
gi-

Godz. 17 — Stadion na N iskich  Łąkach  
Unia Zakrzów — K olejarz. Spotkanie  
piłkarskie o m istrzostw o W rocław ia.

\ y j  ŁODZIEZ w iejska, k tó ra  w  Pol 
sce sanacy jnej często w  ogóle 

nie sły szała  o sporcie, dziś coraz 
liczniej w ychodzi n a  stadiony, co­
raz częściej sięga po lau ry  spo rto ­
we.

O CZYWIŚCIE w ynik i uzysk iw a­
ne na m istrzostw ach  dolnoślą­

skich LZS-ów n ie  są n a  w ysokim  
poziomie,

Ale n ie  to jes t w  tych zaw odach 
najw ażniejsze.

W ażne jest, że sport uzyskał na 
w si praw o by tu , że zaw odnicy  n a j­
częściej n ie  w iele w iedząc o tech ­
nice, z zapałem  1 ogrom ną am bicją 
walczą, n ie  załam ując się  p ierw szy­
mi niepow odzeniam i.

W ielu  z n ich . w ykazu je  duży ta ­
lent. W idać było  zaw odników , k tó ­
rzy w  skoku  wzw yż w ysokość 150 
cm przechodzili p raw ie  na stojąco, 
m iotaczy, rzucających  granatem  lub 
ku lą  n a  dość sporą odległość przy 
kom pletnej nieznajom ości techniki.

S iatków ka, to  d ruga dziedzina 
sportu, k tó ra  obok lek k o a tle ty k i co­
raz bardziej rozw ija się na wsi.

N iek tóre  ze zgłoszonych zespołów  
w ykazu ją  zupełnie n iezłe opanow a­
nie piłki, a n iek tó re  z nich, jak  np. 
je len iogórsk i — p rezen tu ją  się
zupełnie dobrze technicznie.

W  pierw szym  dniu  zaw odów  od­
by ły  się e lim inacje, w  sia tków ce i 
3 finałow e k o n kurencje  lek k o a tle ­
tyczne: 1500 m, ku la mężczyzn oraz 
kula kobiet.

.P o  rozgryw kach sia tków ki, sto­
czonych w czterech grupach, w yło­
n ieni zostali finaliści m istrzostw . Są 
nimi: Ząbkow ice, Je le n ia  Góra, Lu­
biń i K łodzko. Drużyny, k tó re za ję­
ły d rugie  m iejsca w grupach, w al­
czyć będą  o m iejsca od 5—8. W  sto ­
czonych pom iędzy nimi p o jedyn­
kach, Środa Śląska pokonała O leś­
nicę 2 :0 .

F inałow e rozgryw ki odbędą się w 
niedzielę.

W  konkurencjach  lekkoatle tycz­
nych  pad ły  n as tęp u jące  w yniki: 
1500 m: 1. Czerw iński (Lubiń) 4,22,8 
2. W oźny (Góra Sl.) 4,33,6, 3. Domi­
niczak (Strzelin)'; ku la  m ężczyzn: 1. 
O lichw er (Góra Sl.) 10,08, 2. Raus 
(Góra Sl.) 9,88, 3. F iedoruk  (Złoto­
ry ja): ku la  kobiet: 1. K hkla (Góra 
Sl.) 8 m.

W czoraj przed południem  odbył 
się finał 100 m m ężczyzn, w którym  
w ygrał Tom aszew icz (Bystrzyca) 
12,3 przed O gińskim  (Lubiń) 12,4. 
60 m kobiet, 400 m m ężczyzn oraz 
skok wzwyż mężczyzn.

Sprin t kobiet w ygrała  K ukla (Gó­
ra Sl.) 9,1: przed Boson (Złotoryja) 
9,3. N a 400 m zw yciężył Dominiczak

(Strzelin) 56,1. Drugim  by ł M rocz­
kow ski ((Lubiń). W  skoku wzw yż 
trium fow ał K aw ka (Złotoryja) 1,55 
przed H ernkolem  (Złotoryja) 1,52.

Dzisiaj o d b ęd z ie . się finał 200 m 
kobiet 1 m ężczyzn, oszczep kobie t i 
mężczyzn, dysk, tró jskok, 5000 m o- 
raz sztafety.

(ksz)

Zakończenie

mistrzostw
strzeleckich
zrzeszeń sportowych
Z AKOŃCZONE zosta ły  II C entralne  

Zaw ody S trzeleck ie  o  m istrzostw o  
Z w iązkow ych  Zrzeszeń Sportow ych  i  
AZS, k tóre od b y ły  s ię  w  S zczecin ie.

Podczas akadem ii w ręczono  nagrody  
1 d yplom y 6-ciu p ierw szym  zaw od ni­
kom  1 zaw odniczkom  w  każdej konku­
rencji.

M istrzostw a strzeleck ie  sta ły  na w y  
sokim  poziom ie 1 przyn iosły  13 re ­
kordów  P olsk i w konkurencjach  k u ­
low ych  oraz 6 rekordów  w podsta­
w ow ych  konkurencjach  łuczniczych . 
Ł ucznictw o b y ło  praw dziw ą rew ela ­
cją zaw odów . W ystarczy pow ied zieć, 
że w trójboju  M azurek p ob ił stary re ­
kord P o lsk i o  280 p kt., & na treningu  
na dystan sie 70 m u zyskał w ynik  o 
12 pkt. lep szy  od rekordu św iata .
W ogóln ej pun k tacji w ieloboju  strze­

le ck iego  zw ycięży ło  O gniw o 56,538 pkt., 
przed W łókniarzem  54,874 i Stalą 48,380 
pkt.

Wrzesiński 
w iółtej koszulce
4 J f t  KILOMETROWY IV etap W yścigu  
■ D ookoła P o lsk i,B yd goszcz  — Poz­

nań, zak oń czy ł s ię  n ow ym  suk cesem  
W rzesińskiego. Popularny kolarz w ar­
szaw sk iego  K olejarza w ygra ł w ięc  już 
trzy etapy: O lsztyn — Gdańsk, Gdańsk  
— B ydgoszcz i  B y d g o s z c z P o z n a ń ,  
ob ejm u jąc p row adzen ie w  k lasyfik acji 
in d yw id ualnej.

W yniki IV etapu:

1. W rzesiński — 4,10,12
2. K labińsk l — 4,10,13
3. D rążkow skl — 4,10,14
4. L iszk iew icz — 4,10,15 
5~W ójcik  — 4,10,16
6. Chw iendacz, 8. Gabrych, 9. U lik,

10. Jankow ski (Stal Pafaw ag) — 4,15.52,
11. Lasek, 12. H adasik, 13, Sałyga, 14 Ka 
piak.

D rużynow o: 1) CWKS — 12,30,47 
2) Gw ardia: 12,34,59.
Ind yw id u aln ie po czterech etapach  

prow adzi W rzesiński — 21,46,10 przed  
D rążkow skim  — 21,46,16.

D  O Z E G R A N Y  na Stadionie  
G w ard ii w  K rako w ie  m ię­

dzynarodowy mecz p iłka rsk i 
K rakó w — P e kin  zakończył się 
zw ycięstw em  drużyny K ra k o ­
wa 7:1 (6:0).

Na zdjęciu: B ram karz ch ińsk i
a i s

CAF —  /ot. Otto L in k

Po raz pierwszy w tym roku

kolarze startują
na Poświętnem

K OLARZE - torowcy ■wrocławskiej Gwardii, startu jąc w tym roku na torach 
Łodzi, Kalisza, Szczecina i W łocławka odnieśli wiele sukcesów. Bronisław 

Janicki zajął 4 miejsce w sprintach na mistrzostwach Polski w Łodzi, a Grund- 
man zdobył mistrzostwo krajow e w wyścigach średniodystansowych.

U /  D N IU  20 b m . o d b y ły  
się f in a ły  lekko a tle tyczn e  

p ierw szego  dnia  S p a rta k ia d y  
W o jska  Polskiego.

N a zd jęc iu : Z w yc ię zca  sk o ku  
to  dal, G rabow sk i, w  czasie  
sk o ku .

C A F  — fo t. B a ra n o w sk i

Pofska-lzrsel 2:2
W  GRUPIE „B “ Polska zm ierzyła się 

z jednym  z faw orytów  tej grupy, 
Izraelem . Podobnie jak w rozgrywkach  
e lim in acyjn ych  i tym  razem m ecz za­
k oń czy ł s ię  w yn ik iem  n ierozstrzygn ię­
tym  2:2.

T arnow ski w  partii 
z C zerniakiem  prze­
grał w  k ońców ce Py 
tlakow ski przegrał z 
O renem P later w 
partii z Porathem  za 
skoczył przeciw nika  
m ało znanym  otw ar­

c i e m  i w  ładny sposób  
w ygrał Ś liw a już na 
początku partii przy­

stąpił do ataku na p ozycje sw ego prze­
c iw nika A loni. Partia zakończyła sie  
następn ym  z k o lei p ięknym  zw ycię ­
stw em  m istrza P olsk i, który ma w chwi 
11 ob ecn ej Jeden z n allepszych  in d yw i­
dualnych  w yn ik ów  na O lim piadze, a 
m ian ow icie  6,5 pkt. z siedm iu granych  
partii.

ARÓWNO Grundman jak i Janicki 
weszli do reprezentacyjnych drużyn 

torowych swego zrzeszenia.

N ajwiększą bolączką wrocławskich 
kolarzy był zdewastowany tor na Po- 
świętnem. Dziury w nawierzchni i prze­
gniłe bandy były główną przeszkodą w 
organizowaniu atrakcyjnych imprez to­
rowych.

Sekcja WKKF mimo, iż planowała na 
Poświętnem liczne zawody, jak: rewan­
żowy trójmecz Łódź — Szczecin — W ro­
cław, mistrzostwa 
Dolnego Śląska w 
biegach sprinter- 
skich, średnio i dłu­
godystansowych — 
musiała zrezygno­
wać z zamiarów, 
gdyż... nie było pie­
niędzy na remont 
toru.

Z opresji wyrwała 
w rocławskie kolar­
stwo Spartakiada 
Gwardii.

Znalazły się fun­
dusze i dziś na Po­
świętnem 50 czołowych zawodników 
Gwardii z całej Polski przystąpi do 
walk o tytuł najszybszego kolarza
zrzeszenia.

POJEDYNKI SPRINTERÓW

D  UNKTUALN1E o 10*ej w ystartują 
na Poświętnem pierwsi kolarze do 

przedbiegów na 200 m. Po przedbie-
gach rozegrane zostaną ćwierćfinały.
Natomiast w dniu jutrzejszym, tj. w 
poniedziałek o godz. 16 ej odbędą się 
półfinały i finały.

Bardzo silne zespoły w ystawiają W ar­
szawa i Wrocław. W barwach stolicy 

pojadą: Sypniewski, 
Jurek, Konopka, 
Ciężkowski, M ajo­
rek i Płodziszewski, 
zaś w drużynie wroc 
ławskiej: Br. Janic­
ki, Gr,undman, Jęcz- 
kowski, Jamroz, 
Czmerek, Kot, Kro- 
piwnickl, Plewnia i 
Urbański. Nie za­
braknie znanego z 
zeszłorocznych zawo­
dów Marchwińskie- 
go, startującego w 
barwa'.h Szczecina.

Składy pozostałych drużyn:
Katowice: Standtke, Pera, Tomala, 

Winczakiewlcz.
Gdańsk: Dymel, Szutarski, Januszek.
Kraków: Motyl, W asiutyński, Tlauka, 

Dyląg.

P ew nego d n ia  d z ienn ikarze  
w szystk ich  k ra jó w  o trzy m ali w  
rozsy łanym  codziennie k o m u n ik a ­
cie p rasow ym  n as tęp u jące  zaw ia ­
dom ienie: „A rm ia K. K unsela  p rzy ­
by ła do H elsinek . In te rv ie v  d la 
p ra sy  w  h a llu  ho te lu  R oyal o godz. 
15“.

A rm ia  K unsela  — k tóż  to jest?  
Dlaczego w  d n iach  XV O lim piady  
m a udzielać w yw iadu  d z ien n ik a ­
rzom  całego św ia ta? Czym  zasłuży­
ła  na ta k  w ysokie w yróżn ien ie? 
Od razu  w y jaśn iam , ab y  n ie  było 
żadnych  nieporozum ień. A rm ia  
K unsela  n ie  m a nic w spólnego z 
O lim piadą. Je s t  n a to m iast jed n y m  
z elem entów  ofensyw y a m e ry k a ń ­
skiego „sty le  of life“ — sty lu  ży­
cia, k tó re  na czas o lim pijsk i sk ie­
row ano  na  F in lan d ię  z Coca-C ola 
na czele.

A rm ia K unsela  to F inka , w y b ra ­
na  v/ Los A ngelos n a  „m iss u n i-  
w ersu m “ — rzekom o n a jp ię k n ie j­
sza kob ie ta  św ia ta . Z fo tografii p a ­
trzy  na w idza b londynka o cu k ie r-  
k ow ate j urodzie  i zg rabnej figu­
rze. W istocie nic specjalnego. U ro­
d a  n ie ty lko  cu k ie rk o w ata , a le  w y­
raźn ie  nudna.

P o  co w ięc ty le  h a ła su  o nic? Po 
p ro s tu  po to, by przez dokonany  w  
Los A ngeles w ybór F ink i na  „miss 
u n iw ersu m “ w ykazać  „siłę sym ­
p a tii łączącej S tany  z F in lan d ią4*. 
To n ie  ż a r t  — to cy ta t. R ów nie 
pow ażny  i  godny uw agi, ja k  p re ­
zen t w  postaci 600.000 'b u te lek  
C oca-C ola d la  fińskiego tow arzy-

Jerzy Broszkiewicz (7)

Go widziałem w Helsinkach?
stw a opiek i n ad  w dow am i i  s ie ro ­
tam i. T ru d n o  po jąć  m echanizm  
tych  d w u  kom edii — są  je d n a k  
praw dziw e. . T ow arzystw u  opieki 
n ie  zao fiarow ano  a n i p rod u k tó w  
żyw nościow ych, an i m ed y k am en ­
tów , an i niczego w  ty m  ro d za ju  — 
ty lk o  w łaśn ie  C oca-C olę, k tó ra  (!) 
n ie  m a jeszcze p raw a  obyw ate ls tw a 
n a  te re n ie  F in land ii. Ja sn e?

A po tem  u roczysty  w jazd  k re o ­
w an e j n a  „n a jp ięk n ie jszą  dziew ­
czynę św ia ta"  A rm ii K unsela . I to 
w iaśn ie  w  dniach , w  k tó ry ch  p ra ­
sa am e ry k a ń sk a  b ęb n iła  „u rb i e t 
o rb i“, że n ie  na leży  punk to w ać  
w yników  lek k o a tle tek  na  ró w n i z 
p u n k ta c ją  mężczyzn... Że są  rze ­
kom o m ałow artościow e!

H ałas w okół „m iss un iw ersum " 
m iał przyg łuszyć głos o lim pijsk ich  
la n fa r, dźw ięczących na cześć N iny 
R om aszkow ej — D any Z atopkow ej 
— G aliny  Zybiny!

W dn iu  in te ry ie w u  z A rm ii K u n ­
se la  p rzed  S avoyem  zebrało  się 
koło pięćdziesięciu p en s jo n a rek  i 
uczniów. R ek lam a i reżyseria  za­
w iodły.

O dbyło się w  czasie O lim piady 
rów nież k ilk a  im prez, k tó rych  n ik t

sp ec ja ln ie  n ie  reży se ro w ał — k tó ­
rych  n ie  poprzedziła  żadna hucz­
na rek lam a. A tym czasem  im prezy  
te  s ta ły  się  d la  F inów  i dla p rzy ­
byszów  z całego św ia ta  w y d arzen ia ­
m i p ierw sze j w ielkości.

Do H elsinek  n a  czas O lim piady 
p rzy b y ł zespół „B ieriozki", en - 
sa m b le  so listów  ze Z w iązku R a ­
dzieckiego — z C zechosłow acji 
Z espół P ieśn i i T ańca. K ażdy w y­
stęp  zgrom adził w p ierw  se tk i, po­
te m  ty siące  w idzów , sale te a tra ln e  
n ie  m ogły ich pom ieścić. W spaniałe  
zespoły i w sp an ia li soliści w itan i i 
żegnani by li z en tuzjazm em , ok rzy ­
k am i serdecznej p rzy jaźn i, ok la­
skam i o te j te m p e ra tu rz e  z ja k ą  
podziw iano zw ycięzców  Igrzysk. 
Z achw ycał się n im i fiński kom po­
zy tor i ' k ry ty k , zachw ycał się ro ­
bo tn ik  i nauczyciel, w  dziecinnym  
zap am ię tan iu  b ił b raw o  10- le tn i 
łow ca au to g ra fó w  i z podobnym  za­
pałem  o k lask iw ał tancerzy  i śp ie­
w aków  „B ieriozki" 80-letn i d y ry ­
gent.

A  „reżyserom " ciągle się n ie  u d a ­
w ało. S pecjalnego  kom izm u n a b ra ­
ła  n a w e t im preza z przy jazdem  
k sięc ia-m ałżonka F ilipa. O czyw i­

ście „h e ra ld y "  i  „tim esy" naro

b iły  w okół ow ego p rzy jazd u  h a ła ­
su  i w rzask u , a ta jem n icą  poliszy­
n e la  sta ło  się co n as tęp u je : książę 
p rzy b y w a na  fin a ł b iegu  na  1500 m, 
by  być św iad k iem  zw ycięstw a 
„biegacza o b łęk itn e j k rw i" , „ la ta ­
jącego  a ry s to k ra ty "  itp . itp . B a n - 
n is te ra .

M niejsza o to, że książę  je s t po 
d rodze św iadk iem  zw ycięstw a G a­
lin y  Z ybiny  i je j w span ia łego  r e ­
k o rd u  św iatow ego. W ażny w  ty m  
d n iu  je s t  rzekom o ty lk o  fin a ł 1.500 
m etrów . B a n n is te r  b y ł w łaśc iw ie  
ty lk o  jed n y m  z faw ory tów . M ó­
w iąc  ściślej faw o ry te m  n a  jed en  z 
m edali. O bok niego w ym ien iano  
też  doskonałego N iem ca L u ega i 
M ac M iliana , re p re z e n ta n ta  USA. 
W szyscy trze j — w idzieliśm y to 
ju ż  w  p rzedb iegach  b y li podobni 
do siebie. W ysocy, sm ukli biegacze 
o p ięknym , długim  k ro k u  — p rzy ­
pom in a jący m  jak b y  b ieg  _ je len ia  
z k resk ó w ek  film ow ych, n ib y  po­
w olny, a  w  istocie  szybki i n ie ­
zw ykle  p łynny . Ci trze j od razu  
d y k tu ją  tem po biegu. — B ardzo  o- 
s tre  tem po. P ro w ad zen ie  zm ienia 
się często a le  s ta le  w idać na  p rze­
dzie' ow ą długonogą tró jk ę  sadzącą 
d ługim i, je len im i skokam i — n ie ­
n a g an n ą  w  sty lu , b iegnącą  w spól­
nym  ry tm em .

P ie rw sze  ok rążen ie  — B annister. 
D rug ie  — L ueg. T rzecie M ac M il­
ia n  i znow u Lueg. Tem po je s t rz e ­
czyw iście w span ia łe , choć n ie  za­
nosi się n a  rek o rd  św ia ta . N ad ­
chodzi p rzed o sta tn ia  p rosta . N a w i- 

i- rażu  a ta k  B an n is te ra . L ueg go od­

p ie ra  — oto o s ta tn i w iraż  p rzed  o- 
s ta tn ią  prostą .

I  w  te j w łaśn ie  chw ili zza p le ­
ców  ow ej w ie lk ie j tró jk i w y sk a ­
k u je  do p rzo d u  ja k iś  „m alec". T ak  
w  po ró w n an iu  z tam ty m i suchy i 
d robny , n iczym  m ały  chłopiec. J e ­
go k ro k  je s t  o w ie le  k ró tszy  od 
k ro k u  tam ty ch . Aż śm iesznie — 
ja k b y  k to ś strzyg ł szybciu tko p a l­
cam i. Z askoczenie je s t  całkow ite 
— a ta k u ją c y  ucieka  w ie lk ie j t r ó j­
ce po ry w ający m  finiszem .

P ie rw szy  o p am ię tu je  się M ac 
M ilian  — potem  Lueg. B a n n is te r  
s trac ił się całkiem . T am ci dw aj 
gon ią n isk iego  b iegacza w ie lk im i 
skokam i. N a nic. L uksem b u rczy k  
B arhelz , zaw odnik  lekcew ażony, 
n ierek lam ow any , p rzem ilczany  n a ­
w et, p ierw szy  p rzery w a taśm ę.

A kiedy po ra z  p ierw szy  w  h i­
sto rii O lim piad  na  pod ium  zw y­
cięzcy s ta je  L uksem burczyk , k ie ­
dy po raz  p ierw szy  zosta je  w ciąg ­
n ię ta  na  g łów ny m aszt flaga tego 
p ań s tew k a  i odeg rany  jego hym n, 
zwycięzca... płacze. S to i na  pod­
w yższeniu (a je s t w  te j sy tu ac ji 
p raw ie  jednego  w zrostu  z M ac M il­
ian em  i Luegem ) w  lew ej ręce  
trzym a m edal, a  p raw ą  ociera  łzy 
radości ja k  p raw dziw y m alec, ja k  
10- le tn i chłopak.

Za ów  naiw ny , a  w zrusza jący  
płacz radości d o sta je  now e braw o. 

| Z asłuży ł na nie. Z asłużył, bo w y - 
i g ra ł choć bez rek lam y  i... h e ra ld y ­

ki — zasłużył, bo się zw ycięstw em  
n ap raw d ę  u radow ał.

(d. c. n.)

Kielce: Pietrzyk, Dulny, Kumasa. 
Bydgoszcz: Tylewicz.
Oltfztyn: Sendor, Kamiński, Lubin,

Olczyk.
Poznań: Ograbisz, M arclńczak, Kok  

łowski, Dom agała,' Chobierski, Szczepa­
niak, Ratajczyfc.

S50 KM PO SZOSIE

\ A /  IĘKSZOSC toroweńw w eim le u ,  
dziat w wyścigach szosowych, 

które rozegrane zostaną w dniach 27
i 30 bm.

W  środą, spod „grzybka" na auto* 
stradzie wyruszą zawodnicy w kierunku 
na Legnicę do wyścigu drużynowego 
na 100 km (start godz. 10-ta). 30 bm.
0 godz. 12,45 z ulicy Szymanowskiego 
w ystartują kolarze klasy mistrzowskiej
1 1 II w kierunku Oleśnicy, Sycowa i 
Kępna do wyścigu na 200 km, natomiast 
zawodnicy kr. III do wyścigu na 50 km.

(B-cz|

Roman Czyszejko
przodujący
listsnosz-sportowiec
rV  E G O RO C ZN E w y śc ig i ko larsk ie  

, J  pocztow ców  n a  szczeb lu  po- 
| w ia to w y m  organizow ane przez  
| Z w ią zek  Z a w o d o w y P racow ników  
; P oczt i T elegra fów , P P K  „Ruch"  ł 
Z S  „Kolejarz", o d b y ły  się pod zn a - 

’ k iem  słabego za in teresow ania  i m a -  
łe j lic zb y  zaw odn ików .

W p ły n ę ły  na  to  n iezaw odni«  złe  
w a ru n k i a tm o sfe ryczn e . M im o to 
za w o d y  w y k a za ły , t e  akcja  u m a -  
sow iania  sp o rtu  zm ob ilizow a ła  no ­
w y c h  zaw o d n ikó w , szczególnie  
w śród  listonoszy w ie jsk ich .

J a k  ju ż  donosiliśm y, w  w yśc ig u  
p o w ia to w ym , p ierw sze  m ie jsce  za­
ją ł R om an C zysze jko . J e s t  on t r z y ­
k ro tn y m  zw yc ięzcą  p o w ia to w ych  
w yśc ig ó w  pocztow ych .

C zysze jko  je s t s y n e m  m ałoro lne•  
go chłopa. Podczas h itle ro w sk ie j o - 
ku p a c ji b y ł na p rzy m u so w y c h  ro* 
botach w  N iem czech . O becnie p r a ­
cu je  w  P rzedsięb iorstw ie  T ranspor­
tu  Sam ochodow ego „Łączność". J e s t  
kierow cą  sam ochodu pocztow ego i  
zd o b y ł k ilka kro tn e  przodo w n ic tw o  
w  pracy spo łecznej i  zaw odow ej.

T egoroczny zw ycięzca , obok  
cy  za w odow ej p rzo d u je  w  p racy  

: spo łecznej i sporcie. O prócz ko lar-  
j s tw a  gra w  s ia tkó w kę  i  szachy. Ob. 
C zyszejce ż y c zy m y  ja k  na jlep szych  
w y n ik ó w  w  w yśc ig u  w o je w ó d zk im  
i c en tra ln ym . (p r)

W E WRZEŚNIU odbędą s ię  roz­
gryw k i k laąy pow iat, oraz o  Pu­

char P o lsk i w  k oszyk ów ce 1 siatk ów ­
ce m ężczyzn  i kob iet. Zgłoszenia do  
nich należy  nadsyłać do dnia 28 MKKF 
P lac Solny 16, pok. 221.

TEa?-PONIEDZIAŁEK o  godz. 18 od bę-  
dzie się  zebranie K om isji G ier i 

D yscyp lin y  S ek cji P iłk i N ożnej WKKF. 
na którym  opracow any zostan ie termi*  
narzyk lina łow ych  rozgryw ek  o  m i­
strzostw o D olnego Śląska.

n  IŁKARZE Ogniw a k orjysta jąc  z 
■ w oln ego  term inu  rozegrają dziś 
w  T om aszow ie M azowieckim  tow arzy­
ski m ecz z tam tejszą Spójnią. Z espól 
w rocław ski w ystąp i z Borkiem , Lasec- 
kim  i M uskałą.

Tr e n i n g i  sek cji siatków ki o g n iw *  
odbyw ają s ię  w  poniedziałki, śro* 

dy i p iątki od  godz. 17 na stadlońi®  
przy ul. W róblewskiego.
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